
Cena 1000 zł

Francuzi w Jaworze
W tym  tygodniu przebyw a w naszym  

mieście delegacja z francuskiego m iasta 
Privas. W je j skład wchodzą: CLAIRE
DELMAS — dyrek to rka ds. ekonom icz
nych szpitala w Privas, M ICHEL LEPEY- 
SONNIE — kard iochirurg , JEAN-LUC 
LANDAIS — radiolog, BRIGITTE LAN- 
DAIS — lekarz, ELIZABETH BOUILY — 
tłum aczka.

Goście odwiedzili rów nież naszą red a k 
cję, byli u B urm istrza. W yjeżdżają ju tro .

Celem w izyty jest naw iązanie bliższej 
w spółpracy między obu m iastam i, a zw ła
szcza środow iskam i m edycznym i. Dzięki 
te j w spółpracy Jaw or już otrzym ał leki, 
a otrzym ać m a jeszcze sprzęt medyczny. 
Skorzysta również Dom M ałych Dzieci, 
k tó ry  goście rów nież odwiedzili. Istn ie je  
też szansa na naw iązanie w spółpracy gos
podarczej między naszym i m iastam i.

(wp)

Rzecznik praw obywatelskich 
broni spółdzielców

K ilka tygodni tem u pisaliśm y o w ystą
pieniu  Zarządu jaw orskiej spółdzielni m ie
szkaniow ej do Rzecznika P raw  O byw atel
skich. Dzisiaj inform ujem y naszych Czy
telników, że spółdzielnia o trzym ała pismo, 
w  k tórym  czytam y m.in.:

„Dnia 19 czerwca 1991 r. Rzecznik P raw  
O byw atelskich przedstaw ił P rezesow i R a
dy M inistrów  problem , jak i w yłonił się w 
związku z realizacją rozporządzenia Rady 
M inistrów  z 25 m arca 1991 r. w  spraw ie

zasad i try b u  w ykupienia należności ban 
ków  z ty tu łu  skapitalizow ania w  1991 r. 
odsetek od kredytów  m ieszkaniow ych (...).

W zw iązku z licznym i skargam i w  tej 
m aterii Rzecznik P raw  O byw atelskich po
dją ł działania w  płaszczyźnie generalnej, 
chodzi bowiem  o problem  dotyczący in te
resów  tysięcy osób.

D ziałania zostały zatem  podjęte. Czeka
m y na skutki.

Fo.t J. Stelczyk

0 podatkach od nieruchomości

Kwestia wyboru 
i odpowiedzialności

Już ponad rok m am y w  Jaw orze nowe 
w ładze sam orządowe. Je st to  zbyt k ró tk i 
czas, by nasze m iasto  mogło się nagle 
przeobrazić w  zachodnią m etropolią. Zm ia
ny jednak  nastąp iły . Jakie? O wypowiedź 
na ten  tem at poprosiliśm y przew odniczą
cego Rady M iasta, PIOTRA W ĄTRUCKIE- 
GO.

— P rzedsiębiorstw a padają  jak  m uchy, 
w  mieście bezrobocie sięga 2,5 tys. osób 
(najwyższy w skaźnik w województwie). 
M ieszkańcy ubożeją z dnia na dzień. Są 
rodziny, gdzie b rak u je  na chleb, nie m ó
w iąc o w yw iezieniu dzieci na w akacje.

— Przed rokiem  inaczej patrzyłem  na 
te spraw y. Dzisiaj w iem , że jak my się 
tu  w  Jaw orze nie dogadam y, to  n ik t nam  
naszych spraw  w W arszawie, Legnicy czy 
gdzie indziej nie załatw i. Tu żyjemy, tw o
rzym y tak ą  a nie inną w spólnotę i o tym  
nie wolno nam  zapom inać. Możemy się

różnić politycznie, spierać się o wiele 
spraw , ale spraw a egzystencji m iasta  i je 
go m ieszkańców  dla każdego pow inna być 
najw ażniejsza.

— Jeżeli chodzi o mnie, to  mogą się u- 
k ładać ze w szystkim i, byleby m iasto  m ia
ło z tego jakąś korzyść. Podczas ostatn iej 
sesji w strzym ałem  się od głosu przy gło
sow aniu zm ian budżetowych. O bserw ując 
dyskusję w  „G J” radnych  K rajew skiego i 
N ow aka muszę powiedzieć, że jeden i d ru 
gi m ają rację. Kwotę, k tó rą  przeznaczyli
śmy na ochronę zdrow ia uw ażam  za n ie
w ystarczającą. T rzeba jednak  powiedzieć, 
że to  państw o zobowiązało się do dotow a
n ia służby zdrow ia a dzisiaj nie może się 
z tego wywiązać. W Radzie podejm ujem y 
różne decyzje. Często, nestety , są bardzo 
tru d n e  jak  w przypadku  służby zdrowia. 
Je st to kw estia w yboru, ale i odpowie
dzialności.

Rząd uratował „Kuźnię”W związku z k ierow anym i do PGKiM 
pytan iam i dotyczącym i spraw  związanych 
z podatkiem  od nieruchom ości, poprosiliś
my p. dy rek to ra HENRYKA OLEJNIKA
0 w yjaśnienie. Oto, co usłyszeliśmy.

U staw a z 12 stycznia 1991 r. o podatkach
1 opłatach lokalnych obowiązek podatko
wy od nieruchom ości stanow iących m ienie 
gminy nałożyła na zarządców  tego m ienia. 
U stalenie jednego podatn ika dla całości 
m ienia gm iny zostało w prow adzone w  ce
lu uproszczenia procedury  podatkowej, 
nie zaś dla obarczenia zarządcy dodatko
w ym i kosztam i. Dlatego obciążenie z ty tu 
łu  podatku m usi wpływ ać na wysokość 
pobieranego czynszu.

P rzy usta lan iu  wysokości opłat czynszo
wych za lokale użytkow e (w lutym ) oraz 
kom órki i garaże (w początku m arca) nie 
były znane jeszcze staw ki podatków  od 
nieruchom ości. Rada M iejska korzystając 
ze swych upraw nień  w ynikających z u s ta 
wy o sam orządzie te ry toria lnym , w  opar
ciu o przepisy cytow anej już Ustawy, us
ta liła  staw ki podatku od nieruchom ości 
(uchw ała nr. XII-51-91 z 27 m arca 1991 r. 
w  spraw ie wysokości staw ek podatku od 
nieruchom ości i zwolnień od tego podatku).

Pom im o m arcow ej daty usta len ia staw ek 
podatkowej, obowiązek podatkow y cd 
istniejących obiektów  pow stał od początku 
roku  podatkowego, czyli od 1 stycznia 91 r.

Przedsiębiorstw o nasze było zobowiązane 
do uregulow ania podatków  za całość za
rządzanego m ienia od początku roku, d la
tego po uzyskanych z U rzędu M iasta (pis
mo z 22 kw ietn ia br.) w skazaniach sposo
bu zw rotu od poszczególnych najem ców  
zwiększonych kosztów  utrzym ania użytko
w anych przez nich obiektów  w ynikających 
z podatków  — podjęto stosowne czynności.

D ziałania te  są całkowicie zgodne z p ra 
wem, a te rm in  ich podjęcia nie w yniknął 
z zaniedbań przedsiębiorstw a.

Czytają nas
Gdzie? w  W arszawie, a p rzynajm niej w 

„Polityce”, k tó ra  już po raz trzeci powo
łu je się na nasze inform acje. Tym  razem  
chodziło o „zdobyte koszary” żołnierzy r a 
dzieckich w  Jaworze.

Czytają nas rów nież w... Legnicy, o czym 
świadczą liczne inform acje w  tygodniku 
„K onkrety”. N iestety, koledzy z legnickiej 
redakcji nie m ają  zwyczaju podawać źró
dła inform acji. Nie m am y im tego za złe, 
ale...

(ah)

Tak tw ierdzi M ARIAN BORUŃ — dy
rek to r jaw orskiej „K uźni’’. W jaki sposób? 
Przez podniesienie bazy „popiw ku” z 950 
na 1100 tys. złotych. G dyby się to  nie s ta 
ło, załoga m usiałaby pójść na przym usow y 
urlop...

O „K uźni” już od jakiegoś czasu mówiło 
się, że zakład ten  m ają  w ykupić „za gro
sze” Niemcy. Tym czasem  z Niem cami, i

Urząd wyjaśnia
W naw iązaniu  do in form acji Zarządu 

Spółdzielni M ieszkaniow ej w  Jaw orze do
tyczącej pobierania opłat targow ych za 
prow adzenie handlu  na terenach  należą
cych do Spółdzielni (nr 27 „P F ”) in form u
jem y, że służby m iejskie pobiera ją  te  opła
ty  zgodnie z obow iązującym  praw em .

Szczegółowe w yjaśnienia w  tej spraw ie 
otrzym a R ada Nadzorcza Spółdzielni.

URZĄD M IASTA w Jaw orze

owszem, są u trzym yw ane kon tak ty  na do
tychczasow ych zasadach. Są po prostu  
zw yczajnym i kon trahen tam i — pow iedział 
p. M arian  Boruń. Co do pryw atyzacji, to 
w szystko w skazuje na to, że „K uźnia” 
zna jdu je  się na „liście 400” przedsiębiorstw  
przew idzianych do zm iany na jednoosobo
w ą spółkę S karbu  Państw a.

Z ciekaw ostek „kuzienniczych” w arto  
odnotować, że 15 czerwca skończyła się 
dw uletn ia kadencja rady  pracowniczej. 
W ybory do nowej odbędą się dzisiaj 11 lip- 
ca.
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Nie bójmy się wilków
Znacie? To posłuchajcie! S tary  w ilk — 

jak  w szystkim  wiadom o — zjadł Babcię, 
przebrał się w je j ubranie, wskoczył do 
łóżka i...

K iedy się rozglądam  po ludziach w n a
szym m iasteczku, każdy m a coś z Babci 
— ten  rogowe okulary  na nosie, tam ten  
nocny czepek, inny znowu robótkę. Tylko 
się im człowiek przy jrzy  bliżej, widać w iel
kie wilcze uszy, nozdrza rozdęte, łapy za
kończone pazuram i i ostre kły w  pysku.

Obrońcy dobra publicznego, ludzie głoś
no krzyczący i upom inający się o spraw y 
wyższego rzędu... zbyt często w ołają o 
sw oje spraw y w  pierwszym  rzędzie. P rzy
kłady? K to ich nie zna? Kto nie w idzi 
przebranego w ilka za Babcię? Codziennie 
k łan ia się nam  z uśm iechem  w  kącikach 
ust, a kiedy nas m inie — pokazuje język.

Ludzie przeniknięci nienaw iścią szukają 
wszędzie przeciwników. W ychowani i p rze
niknięci ideam i „jedynie słusznej ideologii” 
nie po trafią dziś zachować sę inaczej. I 
choć głoszą hasła w ręcz przeciwne, choć 
zm arnow ali życie na przekonyw aniu innych 
do swoich idei, wciąż udają  n iew iniątka

i na wilczy pysk nak łada ją  Babci rogowe 
okulary. Krzyczą o dobro publiczne, a k ie 
dy przychodzi do realizacji — okazuje się, 
że jest to również i ich dobro.

W ilki zab iera ją  głos na forum  publicz
nym. Mówią o spraw ach i rzeczach z głę
bokim zaangażowaniem . Na pierw szy rzu t 
oka w ydaje się naw et, że m ają rację. Do
piero, kiedy się lepiej w słucham y w ich 
głos, widzimy, że na niczym się nie znają. 
G ard łu ją  o kom petencji sam i będąc przy
kładem  niekom petencji. W ołają o napraw ę 
szkód — zapom inając, że sam i je w yrzą
dzili. Chcą uczyć innych dobrych m anier 
— choć sam i nigdy ich nie znali...

Bójmy się wilków! Chcą nas pożreć i 
przeżuć na sw oją modłę. Nie dajm y się 
im! Jak  się bronić przed w ilkam i? W ilki 
w ludzkiej skórze najbardzie j obaw iają 
się — nie, nie leśniczego z dw ururką — 
ale... zwyczajnej dobroci, uśm iechu. Nie 
pojm ują — jak  ktoś może darzyć ich uczu
ciem pozbawionym  nienaw iści? Nie rozu
m ieją i poddają się. Czego życzę nie ty l
ko w ilkom  ale przede w szystkim  Babciom.

(wp)

GINEKOLOG RADZI — WARTO ZAPYTAĆ

0 zapobieganiu ciąży
Dziś powiemy k ilka słów o jednym  ze 

środków antykoncepcyjnych — wkładce 
domacicznej — potocznie nazyw anej „spi- 
ra lk ą”. Chyba żaden ze środków nie 
w zbudził tyle niezdrow ych emocji, co 
w kładka, ale o tym  później.

W ew nątrzm aciczne środki antykoncep
cyjne zaczęto stosować już w  X IX  w ieku 
w  Niemczech. W kładki te  w ykonyw ane ze 
złota lub sreb ra  zakładane były do jam y 
macicy.

Obecnie najczęściej stosowanym  m a
teriałem  do produkcji w kładek jest poli
chlorek w inylu. Celem uwidocznienia 
na zdjęciu rentgenow skim , jest ona nasyco
na siarczanem  boru. Aby podnieść sku 
teczność działania oraz zm niejszyć możli
wość pow ikłań p referu je się w kładki za
w ierające miedź lub srebro. Są to  sub
stancje bioaktyw ne, k tó re  posiadają w ła
ściwości plemnikobójcze. M echanizm dzia
łania w kładki jako środka antykoncep
cyjnego nie jest całkowice w yjaśniony 
teoretycznie. P rzy jm uje się możliwość za
burzenia w ędrów ki plem ników, zm iany 
w błonie ś lu z o w i macicy, k tóre uniem o
żliw iają zagnieżdżenie się kom órki ja jo 
w ej, podrażnienie macicy i inne.

Zm iany w  jam ie macicy nie dokonują 
się w k ie runku  przem ian now otw oro
wych, jak  błędnie określa się to w  spo
łeczeństwie. Są to  środki bezpieczne nie

dające zm ian w stanie zdrow ia kobiety. 
Jeśli zdarzają się pow ikłania, to są w 
większości lekkie i mogą być skutecznie 
leczone. Nie ma przeciw w skazań do za
k ładania kolejnych w kładek u tej sam ej 
kobiety. Zależnie od m ateria łu , długość 
noszenia w kładki w aha się od 2,5 do 5 lat. 
N ajbardziej popularną w kładką w Polsce 
jest „Omega”, a druga z dostępnych w 
Pew exie „Nora T”.

W kładki domaciczne są podstawowym  
sposobem masowego zapobiegania ciąży 
dla przew ażających na świecie g rup lu d 
ności w gorszych w arunkach  życiowych, 
w których nie można skutecznie stosować 
innych metod.

Podnoszony niekiedy zarzut, że środki 
antykoncepcyjne prow adzą do rozw iązło
ści jest bezpodstaw ny. W społeczeństwie, 
k tóre akceptuje życie przedm ałżeńskie i 
ograniczenie liczby urodzeń, antykoncep
cja zapobiega poronieniom  sztucznym  i 
rodzeniu dzieci niepożądanych. Nie do 
przyjęcia są też argum enty, że środki 
antykoncepcyjne są przeciw  naturze, gdyż 
w cywilizowanym  świecie wiele czynności 
jest niezgodnych z n a tu rą  (np. ubiór, uży
w anie samochodów itd.).

W podsum ow aniu: każdy środek an ty 
koncepcyjny (wkładka też) jest lepszy od 
niepożądanej ciąży.

Wasz doktor

Zapraszam do wymiany myśli
Zgadzam się, że u trzym anie służby zdro

wia, w w ąskim  czy szerokim  znaczeniu 
tego sform ułow ania, nie jest praw nie n a 
rzuconym  obowiązkiem  m iasta. Świadcząc 
usługi na rzecz zdrowia, tak  jak  inne 
usługodawcze insty tucje, pow inna ona 
działać w  w arunkach  um ożliw iających za
rab ian ie pieniędzy na realizację celów, do 
k tórych została powołana. Nie chodzi ty l
ko o to, aby udowodnić, że w tym  zm a
terializow anym  świecie potrafim y przy
nosić dochód. Równie w ażny jest fak t, że 
posiadanie w łasnych środków  finansow ych 
umożliwi ich racjonalne i ekonomiczne 
w ykorzystanie.

N atom iast nieco odm iennym  problem em  
jest ochrona zdrowia, k tó ra  jest indyw i
dualnym  obowiązkiem każdego obyw atela 
i zbiorowym całych społeczeństw. P om ija
jąc w iele innych rów nie w ażnych aspek
tów  tego zagadnienia, niestety  ochrona 
zdrow ia kosztuje. I choć pieniędze i m e
dycyna to do n iedaw na tem at tabu, przy
pomnę, że „w ydatki na zdrow ie” system a
tycznie w zrastając w RFN w 1986 roku 
przekroczyły 200 mld DM. Tym czasem  w 
Polsce w  1991 roku osiągnęły poziom ok. 
8 mld DM. W związku z tym , mimo, że 
m am y najtańszą w Europie fachową siłę 
roboczą, przy tak  niskim  finansow aniu 
działań związanych ze zdrow iem  nie 
m am y szans zbliżyć się do poziomu usług 
m edycznych gw arantow anych w  k rajach  
cywilizowanych.

Niewłaściwy sposób finasow ania „lecz
n ic tw a” w Polsce istn ieje od la t i coraz 
głośniej mówi się o m ających nastąpić 
zm ianach. N iepraw idłow a jest zarówno 
dystrybucja, jak  i wielkość środków. Ide
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alnych metod finasow ania zadań zdrow ot
nych nie ma. Każda ma pewne w ady i za
lety. Moim zdaniem  do lepszych należą te, 
w których pieniądze pochodzą z trzech 
źródeł. Pierw sze to w ypracow ane środki 
w łasne. D rugie — pochodzące z działań 
charytatyw nych. I trzecie to dotacje za
równo cen tralne jak  i lokalne!

Zdrowie jest w spaniałą w artością, k tó rą  
należy odpowiednio pielęgnować, co nie
stety  w ym aga w ielu działań, kosztów, a 
czasem wyrzeczeń. Przy obecnym syste
mie finansow ania boję się myśleć, co s ta 
nie się, gdy rozpadnie się budżet cen tra l
ny. Mam nadzieję, że wówczas tradycyjn ie 
nie będzie się szukać kozła ofiarnego, lecz 
przyczyn, po usunięciu k tórych, tak a  
groźba nie zawiśnie już nad naszym i gło
wami.

Jednak  obecnie m am y taką, a nie inną 
sytuację. W ydaje mi się więc, że doraźnie 
należy podjąć m aksim um  działań ra tu ją 
cych ochronę zdrowia przed to talnym  roz
padem. Zdając sobie spraw ę, że na „górę” 
trudno  liczyć, chyba słuszne jest uczest
nictwo „dołu” w działaniach ratowniczych. 
„G óra” m usi zmienić swoje poglądy zw ią
zane z ochroną zdrowia. N atom iast bliższy 
„dół” nie pow inien zdzierać kró tk ie j koł
derki finansow ej z tych miejsc, których 
odkrycie grozi katastrofą.

Zdając sobie sprawę, że moje osobiste 
poglądy są dyskusyjne, zapraszam  do kon
struk tyw nej w ym iany myśli, a nie do 
scholastycznej retoryk i. Kończę sta rą  
praw dą, że w ydatk i na zdrowie m ają opo
nentów  w  obozie ludzi zdrowych. Zm ie
n ia ją  oni swój punkt w idzenia, gdy za
chorują, ale w tedy choroba znosi ich z 
piedestału władzy. W tedy, n iestety, stery 
w ładzy dziarsko dzierży nowa grupa.

MARIUSZ SAGANOWSKI

Fot. J. Stelczyk

Kącik zmotoryzowanych
Rozpoczynamy dziś nową rubrykę poś

więconą poradom  dla posiadaczy czterech 
kółek. M amy nadzieję, że nasi Czytelnicy 
z zainteresow aniem  przyjm ą uw agi znane
go jaworskiego m echanika samochodowego 
STANISŁAWA DEPTUCHA. Zachęcam y 
również do w yrażania pytań  i kłopotów, 
jakie nastręczają nam  nasze pojazdy.

Zerw ane cięgno „gazu”

Zerw anie cięgna pedału przyśpieszenia 
w zasadzie uniem ożliw ia dalszą jazdę. W

w yjątkow ym  przypadku możemy zastoso
wać ręczne sterow anie gaźnika, w ykorzy
stu jąc w  tym  celu cięgno urządzenia roz
ruchowego.

O dkręcam y cięgno „ssania” i mocujem y 
w m iejsce uszkodzonego cięgna przyspie
szenia. W yciągnięcie cięgna będzie powo
dować większe otw arcie przepustnicy. J a 
zda z tak im  sterow aniem  „gazu” w ym aga 
szczególnej ostrożności i dlatego z w ięk
szym w yprzedzeniem  pow inniśm y reagować 
na sytuację na drodze.

Bliżej św ia ta  
czyli rubryka nie tylko o modzie

Przeglądam  żurnale, a w nich moda z 
la t sześćdziesiątych i siedem dziesiątych. Co 
praw da nie tak  dokładnie przeniesiona z 
tam tych lat, nie we wszystkich przyk ła
dach, ale są i tak ie  kw iatk i: sukienka g ra 
natow a w białe groszki, od pasa klosz, 
długość grzeczna, do kolanka, góra dopa
sowana, dekolt w karo, rękaw ki krótkie, 
dopasowane. Do tego plastikow e klipsy 
kw iatuszk i „m argaritk i” i m alu tka to re 
beczka z błyszczącego skaju. Sam miód 
malina.

Szczerze mówiąc, nie lubię pow rotów  do 
ciuchów, k tóre ledwo 20, 30 la t tem u były 
na topie. Bo to jest tak: każdy ciuch po 
jakim ś czasie nie jest modny. I w tedy 
jedna dziewczyna mówi do drugiej: „no,
wiesz, Aśka nadal chodzi w butach  na 
ko turnach, ma długie kołnierzyki przy ko
szuli i spódnicę w  cztery kliny... hi, hi, 
hi...” . A więc w  tym  czasie ta k i krój 
kołnierzyka jest synonim em  złego gustu. 
W wielu szafach do dziś wiszą tak ie ciu
chy. Gdyby je założyć przed ogłoszeniem 
św iatu, „że to  jest m odne”, to  nadal nasze 
znajom e pytałyby się czy wiem y, który 
rok m am y dzisiaj. Aż tu  nagle bom ba w y
bucha, okazuje się, że to jest to!

Gdzieś w  pam ięci czai się ten strach, 
że możemy być podobne do te j Aśki n ie

szczęsnej. No, bo ja (nie w iem  jak  moje 
Czytelniczki) pam iętam  te  czasy i to jest 
najboleśniejsze. Pow roty do mody tam tych 
lat. są dobre dla tych, k tórzy wówczas 
byli dziewczęciem w  kolebce. Dla nich 
jest to  nowość, nowe ciuchy, nowe zaku
py, a nie w yciąganie starych  łachów. P o
dobnie jest z opraw kam i okularów . P a
m iętam  z jaką ironią oglądałam  kiedyś 
okulary  w  rogowej opraw ce m ojej babci. 
Ile by teraz człowiek dał, aby mieć takie 
cudo!

Dzisiaj jestem  cała na NIE. Napiszę 
więc co mi się jeszcze w  te j pow raca ją
cej modzie nie podoba: torebki. Bo w y
g lądają one tak : m alutkie, kw adratow e pu 
dełeczka z k ró tką  rączką, w ykonane n a j
częściej z tw orzyw  sztucznych w  cuk ier
kowych kolorach. Do tak ie j to rebki można 
włożyć jedynie m aciupki portfe lik  i grze
bień. A ja  jeszcze noszę ze sobą: książkę 
telefoniczną, pół chleba, m ateria ły  do d ru 
ku (odrzucone), kilo ziem niaków, m etr 
sznurka, jeden klips (bo drugi zgubiłam), 
sw eter córki, śm ietanę krem ów kę i dwie 
gum y do żucia. I gdzież ja  bym to w szy
stko zapakow ała do takiego pudełeczka?

Nie, to  nie jest moda dla mnie, chociaż 
w szafie jest taka jedna spódnica, hm, 
w łaściw ie krój nie jest tak i głupi, m a
te ria ł naw et, naw et. Może by jednak...

EWA



W-Zloi prostactwaWybiłapółnoc
Jaw orsk i hotel „A rkady” m a swój urok, 

korytarzyki, zakątki, w których  można 
ukryć się we dw ójkę przed św item . U ■ 
m iech pań w  recepcji jest przyciągając , 
kojący. Z okna pokoiku można spogląda.': 
na wzgórza albo na ratusz. Przed polno-: • 
naw et Foznań przeistacza się w cichą wie „ 
rynek bezludny, uliczki m roczne, p a r i . 
rom antyczno-sentym entalne. No, cóż m o ją  
kw itnąć romanse!

Ale są wieczory późne niczym burze, lo  
i w  A rkadii legendarnej są zw ierzęta ar - 
kad.yjskie, m ieszkańcy grubiańscy i pro - 
tacy, jak  napisane u Pliniusza. Jaw or in i
cjatyw  ma bez liku. P atrząc czasem na to, 
co się dzieje o północy przed hotelem  mo-

Podczas rem ontu  dachu kam ienicy przy 
ulicy Poniatow skiego 8 rzem ieśln ik-b la
charz pan WALDEMAR MROCZKOW SKI 
odnalazł w wieżyczce blaszaną puszkę z 
dokum entam i zaw ierającą: rękopis z in
form acją o zakupie tejże posesji przez 
firm ę „Koch und F iebeg” w 1901 roku  i 
budowie budynku oraz dwie gazety „Ber- 
liner A bend-Z eitung” z 4 m arca 1902 r. 
oraz jaw orską „Jauriches T ageblat” 4 m ar
ca 1904 roku. D ata dzienna tych żurnali 
sugeruje, że ta  budow a została zakończo
na w łaśn ie 4 m arca 1902 roku. I zgodnie z 
m urarską tradyc ją  w kładano do puszki 
dokum enty dotyczące tego przedsięw zię
cia a także dla podniesienia w iarygodno
ści, gazety i umieszczono je w  jakim ś

W pierw szych la tach  budow y zrębów 
naszej państw ow ości w  mieście niepośle- 
dne znaczenie m iało rozw ijanie usług dla 
ludności. Rzemiosło i handel były probie
rzem  u trw alan ia  się naszego „byliśm y — 
jesteśm y” na tych p rasta rych  P iastow skich 
Ziemiach. W ażny elem ent stanow iła tu  ga
stronom ia i zakłady żyw ienia zbiorowego, 
prowadzone praw ie w  całości przez jedno
stk i pryw atne.

Tak więc Jaw or pokryty  był siecią tych 
zakładów, k tóre stanow iły rów nież podpo
rę  finansow ą dochodów m iejskich. I tak  
przy placu W olności była restau rac ja  „KO
LOROWA” prow adzona przez p. CUPRA, 
byłego kuchm istrza na przedw ojennym  
sta tk u  „B atory”. (Była ona rep rezen tacy j
ną placów ką m iasta). W R ynku pod A r
kadam i (w m iejscu obecnego hotelu  i „Ja- 
w orzanki”) działała wysoko oceniana p ry 
w atna placów ka gastronom iczna. N atom iast 
obok A pteki p. W iktora była rów nież w y
soko notow ana zwłaszcza, co do w yboru 
dań obiadowych, p ryw atna restau racja .

Również pod arkadam i w  pierzei pół
nocnej, o tw ierała swoje podwoje re s ta u ra 
cja o nazw ie „Z iem iańska”, prowadzona 
przez p. DMITRUKA. W Rynku, w  m iej
scu sklepu monopolowego, była re s ta u ra 
cyjka prow adzona przez rodzinę b. starosty  
Bystry-Bykow skiego, przy ulicy S taro 
m iejskiej (byłej Nowotki) tzw. restau rac ja  
„U C iotki” o w ysokim  standardzie gastro
nomicznym , dalej, przy ulicy P iastow skiej, 
szeroko znana restau rac ja  „TA JO J” pro-

Przy okazji poszukiw ania źródła św. J a 
dwigi wyszło na jaw , iż w  Jaw orze biło 
co najm nie j jeszcze jedno źródełko o n ie
zwyczajnych w łaściwościach. O zaletach 
wody ze zdroju w  G arbarn i, k tó ra  ponoć 
leczyła kaca i w zm agała ape ty t pisaliśm y 
w  poprzednich num erach „G J”. Nasze pu
blikacje na ten  tem at sprow adziły do re 
dakcji p. STANISŁAW A OGORKA, w 
tam tych la tach palacza, potem  po rtie ra  w 
G arbarni. Oto, co nam  powiedział:

—- K ierow nikiem  był wówczas p. GAW
ROŃSKI, pam iętam . Biło to źródełko po 
lew ej stronie, obok garażu, z tyłu, ze trzy 
m etry  od m uru  (miejsce to  jest teraz za
lane cem entem , na jakieś 70 centym etrów).

żna w paść na pomysł założenia opery in 
diańskim i okrzykam i, m urzyńskim i przyś
piewkam i, albo obok drużyny piłkarsk iej 
„K uźnia” sform ować dzielnych kopaczy 
blaszanych koszy na śmieci. Zapach wód- 
czany sięga niebios. Oczywiście, że jest to 
bezpraw ie. M ieszkańcy i goście w szak m a
ją  praw o do spokoju.

Dwóch m łodych policjantów  za dn a 
s 'edzi sobie w w ygodnych fotelach recep
cji i czyta gazety. Ładnie... Ale m yślę so
bie, że gdyby w  nocnej porze doszło na 
rynku  do bójki nożowników, to  nasi dys
tyngow ani ulubieńcy niebiescy chyba ucie
kliby  ze strachu  w  lasy K arkonoszy. M ają 
— widać — dobre serca dla pijaczyny, 
dla w aria tek , dla orłów starości i osłów. 
Wszak i losy osłów pod względem du- 
chow o-m oralnym  nie zawsze są pożałow a
nia godne. Więc mogą być osły przy lu tn i, 
gruboskórni, tępi, nie rozum iejący piękna 
swego m iasta. Jednak  przechodzi północ, 
kogut pieje i kończy się straszna ofiara 
i bieda ludzka. Przychodzi sen głęboki.

GERARD GÓRNIC:’!

ustronnym  m iejscu. Nie zawsze było ono 
tak  ustronne i bezpieczne. „Znalezisko” 
jest całe podziuraw ione kulam i. Należy 
więc przypuszczać, że w roku 1945 bądź w 
la tach  późniejszych wieżyczka była celem, 
do k tórego strzelano.

S tan  zachow ania jest fata lny . Puszka 
poważnie skorodow ana, arch iw alia  nadw y
rężone przez wilgoć, szczególnie gazety. 
Powodem  takiego stanu  są otwory po k u 
lach, przez k tóre dostaw ała się do środka 
wilgoć.

Na koniec w ypada podziękować panu 
W. M roczkowskiem u i panu A. P taszkow i 
za przekazanie tego „skarbu” do naszego 
muzeum.

MS

w adzona przez p. PALEJA. Prz-y ulicy 
Staszica jadło się „jak u m am y” w  re s ta 
u rac ji prow adzonej przez p. ANTKOW IA
KA, przy ulicy G runw aldzkiej można było 
zajść do restau rac ji inw alidów  w ojennych 
p. JAKUBOW SKIEGO, przy ulicy W ro
cław skiej, róg Rapackiego (kiedyś P rzy
drożnej) do „W ielunianki” p. SITNEGO. 
Na K olejowej smakosze odwiedzali re s ta 
urację specjalizującą się w  golonkach 
„W ielkopolanka”. I jeszcze przy ul. Leg
nickiej były dwie restau racje  znane ze 
znakom itej jakości dań, a przy P oniatow 
skiego długo prosperu jąca restau rac ja  „Za
cisze...

N asuw a się pytanie, czy przy stosunko
wo niew ielkiej liczbie m ieszkańców (12—15 
tysięcy) prow adzenie tych zakładów  było 
rentow ne? Otóż ceny w  tych zakładach 
były w yraźnie przystępne i konkurencyjne. 
Ponadto był to okres istnej w ędrów ki lu 
dzi. T rw ały  poszukiw ania rodzin, tych k tó 
re  w racały  i ze W schodu i z Zachodu, i 
pragnęły  stałej stabilizacji życiowej. Zatem  
w  tym  stan ie rzeczy istn ienie zakładów  
gastronom icznych było koniecznością ży
ciową.

N astąpiły, n ieste ty  presje  podatkow e i 
zakłady likw idow ały się, zostaw iając pu st
kę w  geografii m iasta.

Oj, łza się k ręci na w spom nienie tych 
lat, bowiem  napraw dę można było się do
brze posilić „jak u m amy...”.

J.Z.

Na polecenie ówczesnego k ierow nictw a za
kładu  zasypałem  spychaczem  je. A nie by 
ło łatw e, tak  silne było ciśnienie w ypły
w ającej wody! Teraz sto ją w  tym  m iejscu 
garaże.

— To źródełko było całe wyłożone przez 
Niemców ceram iką, bardzo porządnie. A 
woda istotnie była św ietna! I zimna, że 
aż w zęby szczypało...

Czy nie w arto  byłoby pokusić się o us
talenie m iejsca, gdzie b iło  owo źródełko? 
Wody, co praw da, w  Jaw orze nie brakuje , 
ale z jej sm akiem  nie jest najlep iej. A co 
o tym  sądzą nasi Czytelnicy?

(r)

O statn io  dużo się f isze  na tem at k u ltu 
ry  i ochrony środow ska w naszym  k ra ju  
— oczywiście najczęśc.ej w ym ienia się tu 
ta j galopującą degradację tych dwóch 
w artości.

Rzecz jasna, w szystko zaczyna się od 
m n e jsz e j skali jak  np. palenie ty ton iu  i 
picie alkoholu w  m iejscach publicznych, 
robienie sobie w arsz ta tu  samochodowego 
pod czyimś oknem  czy poruszanie się zru- 
piecialym i pojazdam i po drogach.

To ostatn ie jest nagm inne — jakiś t r a j 
kocący i sm rodzący m otorek, motocykl 
dudniący jak  m łockarnia, na wpół rozla
tu jące  się samochody itd. Oczywiście po
siadacze tych „cudeniek” są bardzo z nich 
dum ni. Tak można k ró tko  rzecz określić 
ogólnie.

Chcę jednak  napisać o pew nym  zdarze
n iu  z 29 czerwca br. pod szum ną nazwą 
„IV Zlot M otocykli Ciężkich i W eteranów ”. 
Nie będę opisywał w szystkich w ybryków  
i „popisów” na jakie się silili uczestnicy 
Zlotu. Mogli to zobaczyć i usłyszeć m iesz
kańcy Jaw ora. Zwrócę jednak  uwagę, że 
organizatorzy tego zlotu dali przykład 
prostackiego trzebienia k u ltu ry  i św iado
mości ekologicznej w śród młodzieży. S kan 
daliczne, głośne zachow yw anie się uczes
tn ików  i ich „m aszyn” ugodziło w rzecz 
najśw iętrzą, a m ianow icie spokój. Nie po
tra f ili sobie w yobrazić, że na ulicach, po 
k tórych  szarżowali, są domy, w których 
m ieszkają ludzie — niektórzy po zawale, 
śpiące dzieci czy w  końcu ludzie po trze
bujący  spokoju. N iezbyt jasne znaczenie 
m iało dla m nie pow iew anie am erykańską 
flagą na czele kolum ny poruszającej się 
ulicą Poniatow skiego. S ztandar ten  zaw 
sze ko jarzył się z dobrym  im ieniem  w 
dziedzinie techniki, a tu ta j m iał w idocznie 
zam askow ać prym ityw .

Bezpieczeństwo na drogach to  też och
rona środow iska człowieka. W odpowiedzi 
na in terw encję w  Kom endzie Policji otrzy
m ałem  odpowiedź, że Policja nie została 
pow iadom iona o Zlocie i w łaśnie nic o 
tym  nie wiedzą. D yżurny po lic jan t poin
form ow ał m nie również, że ak tualn ie  nie 
m a ludzi oraz przyrządów  do spraw dzania 
głośności pojazdów. Zapew nił m nie rów 
nież, że ludzie z policji drogowej zjeżdża
ją  się i podejm ą jakieś działania, co n a 
stąpiło  około godz. 15 — cały Zlot można 
było już „podziw iać” jednak  od wczesnych 
godzin rannych. W poniedziałek 1 lipca 
br. dowiedziałem  się w Urzędzie M iasta, 
że w ydano zezwolenie na organizację Zlo
tu  ty lko na teren ie poligonu po w ojskach 
rosyjskich.
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Telegram
z Rozewia

Ślem y serdeczne pozdrowienia. Stop. J e 
steśm y na obozie harcersk im  H ufca Jaw or 
w Rozewiu. Stop. Pogodę m am y w spaniałą. 
Stop. A tm osfera domowa. Stop. Jedzenie 
urozm aicone. Stop. B ałtyk  ciepły i m okry. 
Stop. Plaża czysta. Stop. T roskliw a opie
ka m edyczna (lek. Hołubowicz). Stop. Ko
m endan tka zgrupow ania (hm M adej) tryska 
energią. Stop. Zuchy rozśpiewane. Stop, 
Wczasowiczów w Jastrzęb ie j Górze mało. 
Stop. Ceny w sklepach — iście europejskie. 
W Jaw orze taniej. Stop. D ziękujem y ja 
w orskim  zakładom  pracy za pomoc. Stop. 
W racam y 20 lipca o godz. 9. Stop. Redakcji 
poczytnej gazety życzymy wszystkiego n a j
lepszego. Stop. hm  ADAM ROJ AK
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Zebranie
Kupców

25 czerwca w  pięknej sali M uzeum  Re
gionalnego w  Jaw orze odbyło się N ad
zwyczajne W alne Zebranie Stow arzyszenia 
Kupców Jaw orskich. Dotychczas do S to
w arzyszenia przystąpiło  97 kupców. Na ze
b ran iu  frekw encja dopisała, co um ożliw i
ło podjęcie istotnych decyzji dla dalszej 
działalności SK J. Zarząd S K J uzyskał po
parcie W alnego Zebrania w następujących 
spraw ach:

— w prow adzenia staw ek czynszowych,
— podatku od nieruchom ości,
— proponow anej przez Zarząd S K J no

w ej um owy najm u  lokalu,
— handlu  obwoźnego.
Przegłosow ane zostały zm iany statutow e.

U zupełniono skład Zarządu SK J i pow oła
no K om isję Rew izyjną.

Na zakończenie obrad uzgodniono pro
jek t kupieckiej im prezy plenerow ej dla 
członków S K J i ich rodzin. Zaproszenia 
na im prezę zostaną rozesłane pocztą.

Zarząd SK J

Kończąc pragnę zw róc:ć uwagę, 
najczulszym  przyrządem  do pom iaru  głoś
ności jest ludzkie ucho, a nie jak iś tam  
długo w yczekiw any apara t. Należy się za
s ta n o w i nad św iadom ym  i dobrze w ycho- 
w anvm  organizatorem  podobnych imprez. 
T w re s z c i  należy w ydać zarządzenie i eg
zekwować je nraw m e i skutecznie, a do
tyczące e!im 'nacji w szvstkich głośnych, ob
skurnych i sm rodzących pojazdów  z n a 
szych dróg.

Je st to s r ra w a  tym  bardz ;ej w ażna, że 
chcem v aby nasz reg ;on nazyw ał się OAZĄ 
CISZY, a nie p rostactw a.

JA N  JĘDRUCHOW SKI 
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6 lipca urodzeni — dzięki swej niezw y
k łe j w rażliw ości ła tw o mogą zaw ierać 
przyjaźnie z innymi. Postępow anie ich ce
chuje spokój i rozwaga. Na ogół ty lko  po
zornie w ydaja się ulegli, w  rzeczyw istoś
ci sa św iadom i swej w artości i niezależno
ści. Sa zbyt uczciwi, p ragna całe życie po
zostawać „m aleństw em  rodziców ”.

*
7 lincn "rodzeni — w vkaznjp " rzy w ;aza- 

" ie  do różnych rzeczy, lub ią życie w  do
sta tkach  i zbytkach. W edług w łasnych 
zdolności s ta ra ja  sic z.głeb;ć dnn" —1-oblem 
i dokładnie "o "ozn^ć. Rp żadni w ładzv i 
uznania w  środow isku, lecz n rz e w a ż re  
w  dzicdzime in te łek tualnej. Tch "ierw szą 
zasada żvciowa jest. dażem e do sam o
dzielności i w yodrębnienia się pod wzglę
dem uczuciowym.

*
8 1'nca urodzeni — row inru  dażvć do 

opanow ania sw ojej zmysłowości, a w ów 
czas m ałżeństw o może :m "rzynieść słn- 
w», szczególnie w  nar ze z ifUGENTU- 
SZFM (z greckiego — R a c h e ln ;c urodzo
ny. zacny, wzniosły). W żvc'u  często m aią 
wrogów, ale i przyjaciół. C h arak te ry 
styczne dla nich jest. przyw iązanie do 
swoich rodzin i to  zarówno tych, z k tó 
rych wyszli, jak  i założonych przez siebie.

*
9 lipca urodzeni — odznaczają się dużą 

uczciwością, m arzycielstw em  i opanow a
niem . To p redystynu je  ich do zawodu 
wojskowego i lekarsk iero . w vkazuja duże 
zdolności literack ie  i oratorskie. P ragną 
w ielu rzeczy, ale przede w szystkim  chcą 
być refo rm ato ram i społecznymi. W yróżnia
ją  się w otoczeniu, często doczekując się po
pularności. Są pełni dobrej woli.

*
10 lipca urodzeni — wolą żyć w  w yim a

ginow anym  świecie w łasnej w yobraźni, niż 
w  nieznanym  otoczeniu. Ich pupilem  jest 
F IL IP  (z g reck ;ego — kochają kanie). 
Szkodzą im w najrozm aitszy  sposób 
w szelkie ekscesy uczuciowe i krańcowości. 
Przew ażnie nie nadają  się do cięższych 
prac fizycznych, w ym agających odporności 
i siły. P rzepadają  za m uzyką, dram atem , 
lite ra tu rą  rom antyczną i hazardem . P u n k 
tualność i sum ienność cechuje każde ich 
w ystąpienie.

*

11 lipca urodzeni — odznaczają się sub
telnym  sm akiem  i szlachetnym i ideałam i. 
W działalności i życiu codziennym  odzna
czają się odwagą, przedsiębiorczością, 
pracow itością i w ytrw ałością. Chociaż 
sp raw ia ją  w rażenie łagodnych i spokoj
nych, to  trudno  jest pojąć ich m yśli i 
uczucia. To są typy, k tóre raczej same 
skłonne są nieostrożnie ująć s te r w  swe 
ręce. M ając do czynienia z nim i, należy 
s ;ę liczyć ze słowami, być spokojnym  i 
grzecznym. P otrafią  zręcznie bronić swych 
interesów .

*

12 lipca urodzeni — w raz z WERONIKĄ 
(z greki — św ięte oblicze) doskonale sobie 
dają radę w  życiu. Są to  na ogół ludzie 
odznaczający się zręcznością i praktycz- 
nością, uzdolnieniam i artystycznym i. Pod 
zew nętr ną nieśm iałością k ry je  się w  nich 
indyw iduum  mocne i w cale nie tak ie  ła t
w e do prow adzenia, jakby  się to  nam  
mogło w ydaw ać. Z w racają oni dużą uw a
gę, aby powierzona im p raca była w yko
nana bez zarzutu, aby m ożna było się nią 
w yróżniać. Żyją na ogół dość długo.

*
P.S. Na tym  dniu  kończy się nasze spot

kanie z horoskopem  dziennym .
Tym, k tórzy go czytali m ile dziękuję, 

tym  natom iast, k tórzy  go pom ijali g ra tu 
lu ję  p rze trw an ia. Poniew aż od niepam ięt
nych czasów spraw om  astrologii pośw ięca
no ty le uw agi, m am  nadzieję, iż jeszcze 
w inny sposób podejm iem y próbę przy
bliżenia ich naszym  Czytelnikom  w  spo
sób przystępny, popularny i rozryw kow y.

„dziś”
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Dokumenty znalezione na poddaszu

PRZED LATY...

ladało się jak n mamy

„To ja zasypałem źródełko w Garbarni"



Pogoda sprzyja wczasowiczom

UWAGA ROLNICY! — O K A Z J A !

Spółka „BISO"
ul. Starojaworska 53, tel. domowy 30-77

PROPONUJE po cenach obowiązujących do:

Saletrę — 165 tys. zł za 100 kg
Saletrzak — 150 tys. zł za 100 kg
Salmag — 155 tys. zł za 100 kg
Mocznik — 195 tys. zł za 100 kg

PONADTO posiadamy: Polifoskę, Ekolist oraz Superfosfat potrójny

Z a p ra s z a m y !

BIURO TURYSTYKI I WYPOCZYNKU
Jawor, Rynek 19, telefon 40-84, teleks 0782490„ J A N “T O U B M

ZAPRASZA SZANOWNYCH KLIENTÓW
do korzystania z naszych usług w zakresie:

@ ubezpieczeń kom unikacyjnych i indyw idualnych „W arta”
— krajow ych i zagranicznych 

@ rezerw acji biletów
— „Lot” do wszystkich k rajów  św iata
— na linie prom owe PŻB

sprzedaży:
— skierow ań wczasowych i kolonijnych do ośrodków w k ra ju  

i za granicą
— biletów  przewozowych do 24 m iast w Niemczech, 

a także F rancji i H olandii
— biletów  do „Panoram y R acław ickiej”

organizacji:
— wycieczek po Polsce i innych k ra jach  Europy
— „szkoły na m orzu” dla młodzieży szkolnej
— innych form  w ypoczynku na życzenie k lienta

Z „JAN-TOUREM” solidnie, szybko i przyjemnie
ZAPRASZAMY!

Czekamy na PT K lientów  od poniedziałku do p ią tku  w godz. 8—IG 
w soboty w godz. 10—12

Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko-Własnościowa 
w Jaworze, ul. Moniuszki 1

OFERUJE DO SPRZEDAŻY
1. M ieszkanie w łasnościowe kat. M-3 o pow. użytkow ej 45,62 m 2 i pow. 

m ieszkalnej 29,46 m 2 (dwupokojowe) zlokalizowane przy ul. Moniuszki 
15b/G w  Jaworze. Wysokość w kładu  budow lanego — 160 618 900 zł.

2. M ieszkanie w łasnościowe kat. M-2 o pow. użytkowej 42,47 m 2 i pow. 
m ieszkalnej 29,03 m 2 (dwupokojowe) zlokalizowane przy ul. M oniuszki 
15c/l w  Jaworze. Wysokość w kładu  budow lanego — 149 528 300 zł.

Ww. kw oty nie obejm ują w artości ponadnorm atyw nego w ykończenia m iesz
kania, które jest rozliczone indyw idualnie między oddającym  m ieszkanie,

a kupującym .

O ferty należy składać w  biurze Spółdzielni (pokój n r 4) w  term inie 
do 19 lipca 1991 r.

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO 

w Jaworze, ul. Kuziennicza 9, tel. 20-02

PROWADZI STAŁĄ SPRZEDAŻ:

25 lipca
łjś- oleju napędowego

etyliny 94, w godz. 7—20 w dni powszednie oraz w godz. 7—15 

w  dni wolne od pracy

t y  węgiel-orzech w cenie 550 000 zł za tonę z dostaw ą do klienta 

>!$■ koks (sprzedaż od 15 czerwca br.)

cem ent 350, w cenie 480 000 zł za tonę

ZASTRZEGAMY SOBIE ZMIANĘ CEN W PRZYPADKU ZMIANY 

CEN HURTOWYCH!

DRINK-BAR „PITER”

Z A P R A S Z A !

Bufet gastronomiczny, 
art. spożywczo-cukiernicze

Jawor, Osiedle Bolka I, 
ul. Sienkiewicza 4

SKLEP FIRMOWY

JAWOR, UL. LEGNICKA 2
(obok jubilera)

SZEROKI ASORTYMENT 

WYSOKA JAKOŚĆ 

I PRZYSTĘPNE 

CENY TOWARÓW

Zapraszam y!

M A G A S  s.c.
SKŁADNICA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

Jawor, ul. Kuziennicza 5, tel. 42-90, w godz. 8 do 16
Jawor, pl. Wolności 15a — „Skarbiec”

Sokola, Dom Handlowy, tel. 81-78, od godz. 8.30 do 18.00 
teleks 787443 — telefon i telefaks 42-90 

O F E R U J E :
® płytki ścienne, podłogowe, również mrozoodporne, importowane, 

ok. 30 wzorów; płytki lastrico — również motywy kwiatowe
® płytki marmurowe, import — Grecja 
© wykładziny PCW i dywanowe
© rury i kształtki PCW, cały asortyment, tanio (np. rura PCW

0  100 dł. 2 m — 40 000 zł szt.)
® gwoździe, nakrętki, śruby, taczki 
® rury instalacyjne czarne i ocynkowane
•  kształtki
® cegła, wyroby z kamionki (rury, żłoby, okapniki itp.)
® grzejniki stalowe, aluminiowe i żeliwne
•  wanny (w tym narożne), brodziki, zlewozmywaki, kabiny 

natryskowe
© blacha ocynk. zwykła i falowana 
© tarcica, wózki paleciaki (3 300 tys. zł)
® miski ustępowe (150 000 zł), umywalki 
® płyty pilśniowe zwykłe i lakierowane, paździerzowe, inne
® kasety video, lampy sensorowe oraz inne artykuły przemysłowe

1 materiały budowlane
•  rynny, rury spustowe, uchwyty

Prowadzimy również sprzedaż odzieży używanej na kilogramy
Sprzedaż hurtowa i detaliczna!

Zapraszamy do współpracy! Wstąp, zobacz!
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Uwaga — Nowość!
MARKET „JAW ARA”

WPROWADZA 
RATALNĄ SPliZEDAZ

SPRZĘTU AUDIO-VIDEO, 
Ponadto  oferujem y tan ie polskie 

telew izory kolorowe z te letekste  n 
i bez oraz an teny  satelitarne.

TV -Sat craz m ikrokom puterów . 
Okres spłaty  od 3 do 8 miesięcy 

na dogodnych w arunkach. Istnieje 
możliwość zakupu sprzętu uiszczając 

tylko 5*/o w artości tow aru. 
Poddzierżaw iam y stoiska handlowe. 
Szczegółowe inform acje w M arkecie

ZAPRASZAMY!

Szybko, tanio, solidnie

przy użyciu 
zachodniego sprzętu 

i technologii

m alow anie i tapetow anie 
m ieszkań

@ zakładanie boaze.ii

Wiadomość: telefon 32-95

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

„ I N M A R C ”
ze Szczecina

PROWADZI NA TERENIE JAWORA (Cukrownia „Jawor”) 
HURTOWĄ SPRZEDAŻ OLEJU NAPĘDOWEGO

po cenach konkurencyjnych 
z bezpłatnym dowozem do klienta!

Zgłoszenia: tel. 20-64 w. 212 w godz. od 7 do 15

JAWORSKIE ZAKŁADY CHEMII GOSPODARCZEJ 
Jawor, ul. Kuziennicza 15

„POLLENA"
OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na wykonanie obmurza kotła OR-5
D okum entacja w raz z kosztorysem  do w glądu w Dziale U trzym ania Ruchu. 

O ferty  należy składać w  term in ie do 31 lipca 1991 r.
Zastrzega się praw o do w yboru w ykonaw cy oraz praw o uniew ażnienia 

przetargu  bez podania przyczyn

S . E C 2E N I C S  D L A
„ZAMEK PIASTOWSKI” 
ul. Zamkowa 1, tel. 33-62

czynna w godz. 7— 15 i 18—20, w wolne soboty 9— 12 
oferuje szeroki wachlarz usług w zakresie:

*  LECZENIA W SZYSTKICH GATUNKÓW ZWIERZĄT 
SZCZEPIENIA I ZAPOBIEGANIA CHOROBOM

WYJAZDÓW W TEREN I W IZYT DOMOWYCH 
PORADNICTW A I SPRZEDAŻY LEKÓW 

ORAZ INNE

A utom atyczna sek re tarka  przy jm uje zgłoszenia w przypadku 
nieobecności lek. wet. od godz. 6 do 20

TELEFON: 33-62
J A N  GRZESZCZUK  

Jawor, ul. Mickiewicza 46 m, 2

U W A G A !

K U P C Y  i B I Z N E S M E N I
w JAWORSKIM ZAMKU PIASTOWSKIM 

SĄ DO ZAGOSPODAROWANIA

WOLNE POMIESZCZENIA 
z przeznaczeniem na działalność handlową, biurową itp.

Zainteresowani proszeni są o zgłaszanie się 
do Jaworskiego Ośrodka Kultury w godzinach od 10 do 16

telefon 28-78
Zapraszamy

Biznesmenie, Handlowcu, Rzemieślniku — masz słabe zyski?
Bo nie zareklamowałeś się u nas — a czas ucieka!

SPÓŁDZIELCZE TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZENIOW O- 

REASEKURACYJNE ;

„ P O L I S  A” 
ubezpiecza:

® budynki od ognia i innych zda
rzeń losowych

9  m ienie od ognia i innych zdarzeii, 
losowych

© m ienie od kradzieży z w łam aniem ; 
i rabunkiem

©  od odpowiedzialności cywilnej 
® od następstw  nieszczęśliwych wy-; 

padków
®  w yjazdy zagraniczne i k rajow e 
®  m ieszkania, domy jednorodzinne ; 
9  zw ierzęta domowe i hodowlane 
9  upraw y rolne 
9  osiedlową TV SAT 
® ubezpieczenia kom unikacyjne 

k rajow e i zagraniczne
O płaty z ty tu łu  ubezpieczeń 

są u nas najtańsze!
C hętnych zaprasza oraz udziela 

inform acji
AGENCJA W JAW ORZE 
ul. Chrobrego 2, tel. 48-80

ZAKŁAD USŁUG 
GEODEZYJNYCH

Krzysztof Nowak 
Eugeniusz Wieliczko

JAWOR, UL. ZAMKOWA 1
(Zamek Piastowski) 

TELEFON 32-80

W IELKA LETNIA 
OBNIŻKA CEN

Jeżeli chcesz kupić m eble — 
u nas je kupisz najtan iej!

P rzyjdź — możesz ty lko zyskać 
— ZAPRASZAM Y —

SKLEP MEBLOWY 
W BOLKOWIE

czynny od godz. 9 do 17 
Telefon 367

Pracownia
Projektowa

■MSW in ż .AHćHiTEKTI
NtRZEJ MACIEJEWSKI 
INŻ. KłNSTRUKTER 

TERESA LEŚNIAK

OFERUJE USEUG1 W ZAKRESIE PROJEKTOWANI*
— obiektów budownictwa lądowego
— remontów modernizacji i adaptacji budynków 
“  maTej architektury
“  aranżacji wnętrz 
“  form przemysłowych 
“  kolorystyki elewacji 
“  zieleni
— reklam
SPORZĄDZANIA
— planów realizacyjnych
— inwentaryzacji budowlanych
~ orzeczeń o stanie technicznym budynków
— kosztorysów i zestawienia materiałów
PROWADZENIA '" ........................... ....... ...
— nadzorów budowlanych
-  porad w zakresie budownictwa

Prywatne Biuro 
w sprawach paszportowych, 

porad prawnych, 
ochrony mienia i osób
JAW OR, UL. ZAMKOWA 1 

lei. 24-88 (Zam ek Piastowski) 
czynne w  godz. 10—14 i 15—18 

oprócz sobót

POLECA USŁUGI 
W ZAKRESIE:

0  pośrednictw a paszportowego dla 
mieszkańców rejonu jaworskiego 

® porad praw nych, pisania podań 
®  sporządzania dek larac ji podatko

wych
#  prow adzenia podatkow ej księgi 

przychodów  i rozchodów 
® ochrony m ienia i ochrony osób 
9  konw ojow ania gotówki

ZAPEW NIAMY 
CAŁKOW ITĄ DYSKRECJĘ 
w  pow ierzonych spraw ach

BIURO PODRÓŻY
FIRMY

F & L — Eksport-Import
JAWOR, UL. REJA  2; TEL.‘ 48-65

OFERUJE
0  atrakcy jne wycieczki zagraniczne 

oraz wczasy (ZSRR, T urcja, Wio
chy, G recja, Hiszpania...) po kon
kurencyjnych  cenach 

0  m iędzynarodow e ubezpieczenia 
kom unikacyjne („Zielona k a r ta ”) 
i osobowe

O G ŁO SZ EN IA  drobne
Jaw orski .Ośrodek K u ltu ry  sprzeda kafle 

do. pieców kaflowych. Szczegółowych in fo r
m acji udziela Z. Bagiński w  JO K -u  co
dziennie w  godz. 9—16, tel. 28-78.

*
Zgubiono dokum enty na nazwisko D a

riusz Hołod oraz portfel z pieniędzm i (1,5 
m in zł). Uczciwego znalazcę prosi się o 
zw rot na adres: ul. Szkolna 4/10.

*
W ydzierżawię lokal o pow. 24 m 2, boczna 

Rynku. Tel. 43-94.
*

Przedsiębiorstw o „M irbud” zm ieniło swo
ją siedzibę. H urtow nię prow adzi przy ulicy 
Chopina 7a, tel. 23-02.

*
Żaluzje wielokolorowe. M arkizy ta ra so 

we, sklepowe. Rem onty. Również na raty. 
Tel. 33-52 wieczorem.

*
Tanio sprzedam  S ta ra  W-28 (wyw rotka, 

na chodzie), rocznik 1975, Ursus C-360 z 
1982 roku z kabiną, na chodzie. Wiadomość: 
Roztoka 58.

Najserdeczniejsze życzenia 
imieninowe

MARII KLASA

składa

SYN z RODZINĄ
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CZWARTEK — 11 lipca 
program  1

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości poranne
9.10 Kino teleferii: „Janka” serial

10.10 Po sezśćdziesiątce
10.30 „Van der V alk” (1) serial ang.
12.15 A ktualności telegazety
17.00 LTV — lato w telew izji
17.15 Teleexpress
17.30 LTV
18.00 „Alf” serial USA
18.25 LT V
18.50 M agazyn katolicki
19.15 D obranock
19.30 W iadomości
20.05 „Van der V alk” (1) serial krym inalny 

produkcji angielskiej
21.50 Gość A ndrzeja Zarębskiego
22.05 Pegaz
22.35 W iadomości
22.55 Jak im  praw em ?
23.35 „A lf” serial w w ersji oryginalnej
24.00 BBC

program  U
7.55 Telewizja śniadaniow a — powitanie
8.00 CNN
8.10 Język angielski (5)
8.40 ..Santa B arbara” serial USA
9.25 Teleklinika A. Kaszpirowskiego
9.45 Magazyn

10.00 CNN
10.15 „A m eryka w moich oczach”
13.45 Powitanie
17.00 Teleklinika A. Kaszpirowskiego
17.30 „Cudowne la ta ” (11) serial USA
18.00 F akty
13.30 „Pod wspólnym dachem " (2) serial 

prod. francuskiej
19.00 M agazyn 102
19.30 „Z ziemi polskiej”
20.05 2+4, czyli o sportach m otorowych
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panoram a dnia
21.45 Sport
21.55 Studio teatra lne  Dwójki: „W akacje 

k a ta” J. G ieratłowskiego
23.05 CNN

Program telewizyjny
17.00 „Opowieść o m ieście”
17.30 „Cudowne la ta ” (12) serial U Sń
18.00 F akty
18.30 Telew izja W rocław
21.30 Panoram a dnia
21.45 Sport
21.55 „Nie zawsze musi być kaw ior” (1) 

serial prod. niem ieckiej
22.55 Obrazy, słowa, dźwięki
23.55 CNN

0.10 Noc z A nteną 5

SOBOTA — 13 lipca 
program  1

7.00 W sobotę rano
7.45 Tydzień na działce
8.15 P iłkarska k ad ra  czeka
8.35 Ziarno
9.00 W iadomości
9.10 W ald Disney przedstaw ia

10.25 Na zdrowie
10.45 W ojskowy m agazyn wydawniczy
11.10 Telew izyjny koncert życzeń
11.40 Żyć — m agazyn ekologiczny
12.10 W ędrówki dalekie i bliskie
12.50 Siódem ka w Jedynce
13.40 „Szukać w ielkiej form y” reportaż
14.00 W ielki sport
15.30 „Niemcy — bez m uru 1990” cz. 2
16.45 R ock-express
17.15 Teleexpress
17.30 Klub dobrej książki
17.55 „Zwidy Jerzego B eresia” film  dok.
18.25 Butik
18.55 Z kamera, w śród zw ierząt
19.15 Dobranocka
19.30 W iadomości
20.05 „Jak  tylko potrafisz” film  USA
22.05 Sportow a sobota
22.30 W iadomości
22.50 Śpiew a Ewa Demarczyk
23.50 „Szalony M ax” film  krym inalny 

prod. au stra lijsk ie j (93 min.)

PIĄ TEK  — 12 lipca 
program  I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 Teleferie: Muzyczna krzyżówka
9.40 „Nowe przygody H e-M ana” serial

10.00 Szkoła dla rodziców
10.25 „Janosik” (2) serial tp
11.10 A ktualności telegazety
17.00 LTV
17.15 Teleexpress
17.30 LTV
18.00 „Alf" (ost.) serial USA
18.25 LTV
19.00 Express gospodarczy
19.15 D obranocka
19.30 W iadomości
20.05 „M iasteczko Tw in Peaks” (11) USA
21.00 W eekend w Jedynce
21.10 Zespół „Zapis” przedstaw ia
21.50 „Haich life” program  rozrywkowy
22.35 W iadomości
22.55 Siódem ka w Jedynce
23.40 „Alf” w w ersji oryginalnej 

0.05 BBC
program  II

7.55 Telewizja śniadaniow a — pow itanie
8.00 CNN
8.10 Język angielski (6)
8.40 „W labiryncie” (7, 8) serial tp
9.30 M agazyn

10.00 CNN
10.15 „A m eryka w moich oczach” (4)
16,45 Powitanie
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Rys. Sł. Kozłowski 
program  II

7.25 M agazyn wojskowy
7.55 Telewizja śniadaniow a — pow itanie
8.00 CNN
8.10 „K apitan P laneta i p lanetarian ie”
8.35 M agazyn
9.15 „M ądrej głowie...” M ann i M aterna
9.40 Magazyn

10.00 CNN
10.15 M agazyn
10.40 „Sekretny dziennik A driana Mole’a 

la t 13 i 3 /4 ” (6) serial ang.
11.05 „Tacy sam i” w języku migowym
11.25 Dookoła św iata
11.55 Z w iatrem  i pod w iatr
12.25 Polska baba - program  D anuty Rinn
13.25 Zw ierzęta św iata
13.55 Festiw al M uzyki w Łańcucie 1991
14.25 Ze wszystkich stron — mag. repo rte 

rów
14.55 P rogram  dnia
15.00 Zezem — J.T. S tanisław ski
15.20 Kobiety na m ojej drodze
15.30 „Santa B arbara" serial USA
17.00 P unk t w idzenia — bis
17.30 Wzrockowa lista przebojów
18.00 F akty
18.30 Godzina z...
19.20 Kobiety na m ojej drodze
19.30 G aleria 38 milionów
20.00 M uzyka Kościoła A dwentystów  

Dnia Siódmego
21.00 Hale i Pace
21.30 P anoram a dnia
21.45 Bez znieczulenia
22.00 Słowo na niedzielę
22.05 „Kam ienne Ib a rry ” film  USA
23.50 CNN

NIEDZIELA — 14 lipca 
program  I

7.00 W itam y o siódmej
7.30 K raj za m iastem
7.55 Po gospodarsku
8.10 Od niedzieli do niedzieli
8.55 Teleferie: „Mio, mój Mio” film  p ro 

dukcji angielsko-radzieckiej
10.30 „Przygody roślin” (5) serial fran.
11.00 Notowania
11.25 „Siadam i W arszyca" program  dok.
11.50 Telew izyjny koncert życzeń
12.20 Circom Regional p rezentuje
12.50 M agazyn Morze
13.10 A lfabet kom ediantów
13.50 T urn iej Tańca Towarzyskiego
14.50 P ieprz i w anilia
15.30 W starym  kinie: „Rewia chaplinow -

ska”
16.45 Telew izjer
17.10 Teleexpress
17.25 Telew izyjny te a tr  rozmaitości: 

„Spójrzcie, kto do nas zaw ita ł”
19.00 W ieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 „M iliarderka" (2) serial fran.
21.35 K abaret Olgi Lipińskiej
22.25 W iadomości
22.45 Sportow a niedziela
23.05 7 dni — św iat

program  II
7.50 Przegląd tygodnia (dla niesłysz.)
8.25 „M iliarderka” (2) film  dla niesłysz.
9.50 P rogram  dnia

10.00 CNN
10.10 Ju tro  poniedziałek
10.30 W rocławski koncert życzeń
11.00 Ju liusz O sterw a
11.30 Przecież to znamy, program  muz.
11.50 Zbliżenia, czyli to i owo o film ie
12.30 Express dim anche
12.45 Kobiety na mojej drodze
13.00 PK F
13.10 100 py tań  do...
13.50 „Przyłbice i k ap tu ry ” (3) serial tp
14.50 Polacy — S tanisław  Lorentz
15.45 Studio sport — Form uła 1
16.05 Podróże w czasie i przestrzeni
17.05 Studio sport — Form uła 1
17.30 Bliżej św iata
18.30 Kobiety na m ojej drodze
18.40 Felietony doraźne Jacka  Fedorowicza
19.00 W ydarzenia tygodnia
19.30 G aleria Dwójki
20.00 Przeboje Bogusława Kaczyńskiego
21.00 M uzyczna A ntena 5
21.30 Panoram a dnia
21.45 Rozmowy bez sekretów
22.20 „Teresa R aąu in” (3, ost.) serial ang.
23.15 Felietony doraźne Jacka  Fedorowicza
23.35 K obiety na m ojej drodze
23.45 CNN

PONIEDZIAŁEK — 15 lipca 
program  I

17.00 Studio lato
17.15 Teleexpress
17.30 Studio lato
18.00 „Dziedzictwo G uldenburgów ” (1) 

serial prod. niem ieckiej
18.25 Studio lato
19.15 Dobranocka
19.30 W iadomości
20.05 T eatr telew izji, spek tak l na bis 

„Opis obyczajów, czyli jak  zwyczaj
nie wszędzie się miesza złe do do
brego” Jerzego Kitowicza

21.55 Leksykon polskiej m uzyki rozryw.
22.35 Wiadomości
22.55 „Dziedzictwo G uldenburgów ” (1) 

serial prod. niem. (w ersja oryginalna)
program  II

16.45 Pow itanie
17.00 Zw ierzęta wokół nas — podaj łapę
17.30 „Cudowne la ta ” (13) serial USA
18.00 F akty
18.30 Przegląd kronik  filmowych
19.00 Ojczyzna — polszczyzna
19.15 Zapraszam y do Dwójki
19.30 Z harfą  przez stulecia
20.00 „K rajobraz po wojnie to rfow ej”
20.30 Pow roty — film  dok.
21.30 P anoram a dnia

21.45 Sport
21.55 „Jarosław  M ądry” (1) serial radź,
23.10 Studio im. A ndrzeja M unka
23.40 CNN

WTOREK — 16 lipca 
program  I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 Teleferie najm łodszych i kino

10.00 To się może przydać
10.25 „M atyas S andor” (3) serial w ęg.-fran.
11.25 A ktualności telegazety
17.00 Studio lato
17.15 Teleexpress
17.30 Studio lato
18.00 „Dziedzictwo G uldenburgów ” (2) 

serial prod. niem ieckiej
18.25 Studio lato
19.15 Dobranocka
19.30 W iadomości
20.05 „Przem ytnicy” film  prod. polskiej
21.30 Telem uzak
22.10 M agazyn gospodarczy
22.40 W iadomości
23.00 „Dziedzictwo G uldenburgów ” (2) 

serial niem. w  w ersji oryginalnej
23.25 BBC

program  II
7.55 Telewizja śniadaniow a — powitanie
8.10 Język angielski (7)
8.40 „Santa B arb ara” serial USA
9.25 M agazyn

10.00 CNN
10.15 A m eryka w moich oczach
16.45 Pow itanie
17.00 Moda i m uzyka
17.30 „Cudowne la ta ” (14) serial USA
18.00 F ak ty
18.30 M odlitwa wieczorna
18.50 M agazyn 102 — Jestem  za
19.30 Polacy — W iesław Kuniczak
20.00 Reportaż
21.00 Teatr, czyli św iat
21.30 Panoram a dnia
21.45 Sport
21.55 „Scherlock H olm es” film  ang.
23.00 S tan  krytyczny
23.30 CNN

Śr o d a  — 17 lipca 
program  I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 Teleferie: R ekordy N eptuna
9.35 „S afari” serial czechosł.

10.00 Przyjem ne z pożytecznym
10.25 „D ynastia” (92) serial USA
11.15 A ktualności telegazety
17.00 Studio lato
17.15 Teleexpress
17.30 Studio lato
18.00 „Dziedzictwo G uldenburgów ” (3) 

serial niem.
18.25 Studio lato
19.15 D obranocka
19.30 W iadomości
20.05 „D ynastia” (92) serial USA
20.55 K abare t S tarszych Panów
22.20 W iadomości
22.40 Zespół „Zapis” przedstaw ia
23.10 „Dziedzictwo G uldenburgów ” (3) 

serial niem. w w ersji oryginalnej
23.35 BBC

program  II
7.55 Telewizja śniadaniow a — pow itanie
8.00 CNN
8.10 Język angielski (8)
8.40 „W lab iryncie” serial tp  (powtórze

nie dwóch odcinków)
9.30 Magazyn

10.00 CNN
10.15 A m eryka w moich oczach
16.45 Pow itanie
17.00 Ekostres
17.30 „Cudowne la ta ” (15) serial USA
18.00 F ak ty
18.30 Rebusy — te le tu rn ie j
19.00 „MASH” serial USA
19.30 W ielkie in te rp re tac je
20.00 Laco A dam ika fascynacje telew izją
20.45 O statnia k arta
21.30 Panoram a dnia
21.45 Sport
21.55 „Dziewczyna z M azur” (3) serial tp
22.50 Telew izja nocą
23.35 CNN

PUNKT HANDLOWY

m e n
przy Zakładach G raficznych — Jaw or, pl. Seniora 4

czynny w godz. od 8 do 18, w soboty od 10 do 14
O F E R U J E :
A  O D Z IE Ż  I O B U W IE  Z I M P O R T U  

A  K U R T K I  D Z I E C IĘ C E  
A  O D Z IE Ż  S K Ó R Z A N Ą

A  O B U W IE  D Z I E C IĘ C E  I M Ł O D Z IE Ż O W E  
A  A R T Y K U Ł Y  P A P I E R N I C Z E  

A P A P I E R O S Y
A  D R U K I  A K C Y D E N S O W E :  r a c h u n k i  i p a r a g o n y

WYPOŻYCZALNIA KASET VIDEO 
5000 zł za dobę — 6000 zł za weekend



Sin w o dla każdego
W starożytności uw ażano powszechnie, 

że choroba, cierpienie, nieszczęście jest 
zawsze skutkiem  jakiegoś grzechu i karą  
Bożą za grzech. Gdy uczniowie Jezusa u j
rzeli człowieka ślepego od urodzenia, byli 
przekonani, że zgrzeszył on lub jego :o- 
dzice. I nas dręczy n ieraz pytanie: D lacze
go Bóg zesłał na tego lub innego człowie
ka nieszczęście? A jeżeli m nie tak  Bóg do
świadcza, zastanaw iam  się: Dlaczego mnie? 
Czym na to zasłużyłem ? Od tych dręczą
cych py tań  uw alnia nas radosna wieść, ja 
ka zaw arta  jest w odpowiedzi Jezusa: „Ani 
on nie zgrzeszy!, ani rodzice jego, lecz aby 
się objaw iły na nim  dzieła Boże.” Za te 
słowa pow inniśm y P anu być bardzo wdzię
czni. Nie wolno pogardzać żadnym  człowie
kiem  cierpiącym . Nie wolno sądzić, że 
człowiek dotknięty jakim ś nieszczęściem 
jest szczególnym grzesznikiem , bo spo tka
ła go kara  Boża.

P an  Bóg dopuszczając ciężkie dośw iad
czenia m a jakiś zam iar. P rzeprow adza 
swoje plany, prow adzi nas do celu, jaki 
nam  wyznaczył. Dlatego ufajm y, że i w 
naszym  cierpieniu objaw ią się dzieła Boże.

Ks. Rom an Kluż

O g !  ossłz<pnaaś»
p a r « a f i * a I o e

PARAFIA Sw. MARCINA

Msze św. w niedzielę: 7.00, 8.30, 9.45 (dla 
młodzieży), 11.00 (dla dzieci). 12.15 (suma),
14.30 (dla przedszkolaków), 18.00 (msza 
wieczorna). W dni powszednie: 6.30. 7.00. 
18.00,

PARAFIA M IŁOSIERDZIA BOŻEGO 
NA PRZYRZECZU

Msze św. codziennie o godz. 19, 
K ancelaria parafia lna  czynna we w to

rek, środę i sobotę o godz. 17 i w  czw ar
tek o godz. 20.

EW ANGELICKI KOSCIOŁ POKOJU

Nabożeństwa w niedziele o godz. 8.30. 
Z w yjątk iem  trzeciej niedzieli m iesiąca.

14 lipca nabożeństwo o godzinie 10; 
UROCZYSTOŚĆ KONFIRM ACJI.

DZIECI URODZONE W JAWORZE

— RADOSŁAW WŁADYSŁAW 
KW IATKOW SKI
ur. 2 06 91, s. Zbigniew a i Jo lan ty

— MAGDALENA ANNA KIRYLCZUK 
ur. 21 06 91, c. Tom asza i Elżbiety

— KATARZYNA MAŁGORZATA BIEL 
ur. 12 06 91, c. W iesława i R enaty

— ŁUKASZ DARIUSZ LEJBA 
ur. 19 06 91, s. D ariusza i A licji

— JAKUB MELKOR GIERS
ur. 17 06 91, s. Zbigniewa i Renaty

— MONIKA MARTA W ILK
ur. 13 06 91, c. Tadeusza i H enryki

— DAMIAN HENRYK FILEW SKI 
ur. 20 06 91, s. M irosław a i Anny

— ŁUKASZ PAW EŁ PALEŃ
ur. 21 06 91, s. R yszarda i Zofii

— PIO TR GRZEGORZ LAMEK 
ur. 21 06 91, s. A dam a i A liny

— ANNA JOLANTA KULBIDA
ur. 15 06 91, c. Bogusław a i Renaty

— NATALIA KOWALSKA
ur. 18 06 91, c. M irosław a i Jadw igi

— DAMIAN KRZYSZTOF PSU JEK  
ur. 25 06 91, s. Grzegorza i Jadw igi

— DANIEL ZDZISŁAW LASZKIEW ICZ 
ur. 20 06 91, s. Zenona i Beaty

— MATEUSZ KAŁAFUT
ur. 7 05 91, s. M arka i Urszuli

— ŁUKASZ KAM IL PODKALICKI 
ur. 25 06 91, s. R yszarda i Jo lan ty

— MARTYNA ROKSANA MATULA 
ur. 25 06 91, c. A ndrzeja i Doroty

— ANETA DARIA KOCWIN
ur. 18 06 91, c. K rzysztofa i Agnieszki

— MAGDA MONIKA ZIELIŃSKA 
ur. 26 06 91, c. Bogdana i Renaty

— ROBERT STANISŁAW  MAJDA 
ur. 20 06 91, s. Zenona i Genowefy

— M ACIEJ CHMIELEW SKI
ur. 18 06 91, s. Zbigniewa i Elżbiety

— AGNIESZKA BARBARA 
ZGRZEBNICKA
ur. 28 06 91, c. Zbigniew a i B arbary

U /iaie ąminna niaóia...
W Paszowicach zauw ażyliśm y k dkanaś- 

c e an ten  sa telitarnych  na budynkach ro l
ników. Widać, że wieś choć biedna ale nie 
zryw a kontaktów  ze światem...v»/

W przeprow adzonych rozm ow ach z ro l
nikam i G m iny Paszowice dowiedzieliśm y 
się, że choć zbliżają się tzw. „m ałe żniw a” 
to nie ma jeszcze cen gw arantow anych na 
skup jęczm ienia i rzepaku. Być może rze
pak sprzedaw ać będziem y za dolary, bo 
już n iektóre spółki o to  zabiegają — po
wiedzieli zagadnięci producenci tych roślin.

'łv
Jak  nas poinform ow ał prezes GS „SCh” 

w Męcince p. Jerzy  R ejm an, jego Spół
dzielnia jest w trakcie rozm ów podpisania 
stosownej um owy z PZZ w  Bolesławcu na 
skup rzepaku i zbóż paszowych w tegoro-

cznych żniwach. N atom iast pszenice wyso- 
kojakościowe będzie skupow ał wyłącznie 
PZZ. Na dzień dzisiejszy cen jeszcze nie 
ma, ale w krótce takow e będą, powiedział 
prezes. O w szystkim  co GS-y skupią w 
tym  roku, decydować będą k redy ty  prefe
rencyjne, o k tóre w szystkie tego typu  je 
dnostki zabiegają. v'/

M ieszkanki domu czynszowego w  M ęcin
ce bardzo serdecznie dziękują władzom 
Gm iny, za ludzkie podejście do ich p ro 
blem u. My rów nież dziękujem y p. W ójto
wi G m iny M ęcinka za szybką reakcję.

W Sokolej zauw ażyliśm y ładny grill-bar. 
P row adzi go pan M arek, k tó ry  zaprasza 
w szystkich kierow ców  na szaszłyki, k ie ł
baski i zim ne napoje.

Trzy Jawory
Byłem tam  i poręczam , że są rów nie 

atrakcyjne! Ten koło Jordanow ej jest na 
szlaku pieszym , prow adzącym  na Halę 
K rupow ą, leży na w ysokości 657 m i poz
w ala spojrzeć na dolinę Skaw y. To ładny 
szlak w  stronę B abiej Góry. N iedaleko już 
jest do literack ie j N apraw y, w sław ionej 
powieścią Ja lu  K urka — „G rypa szaleje 
w  N apraw ie” z roku 1935. Dzisiaj pędzą 
tam tędy  sam ochody na Podhale, czysto 
tam  i wesoło.

Na bieszczadzkich zaś szlakach, blisko 
Baligrodu stoi góra Jaw or, obrosła lasem  
jodłowym  z dom ieszką buka i cisa, rezer
w at uroczy (blisko stoi góra Chryszczata). 
P am ię ta ją  te  góry w alki polsko-ukraińskie, 
a daw niej karczm y pełne w ęgierskiego 
w ina w  Baligrodzie. We w si B ystre noco
w ałem  po baców kach góralskich. Były to  
czasy, kiedy trzeba było nosić p istolet i 
strzelać, dla odstraszenia w ilków  rzu ca ją
cych się na owce, a byw ało, że i turystów .

W tym  sam ym  krośnieńskim  w ojew ódz
tw ie, koło Soliny, w  k tó rej patrzy łem  na 
budow ę zapory na Sanie — jest drugi 
szczyt o te j sam ej nazw ie — Jaw or, o 
wysokości 742 m. P iękne stąd w idoki na 
ośrodki wczasowe, przełom y Solinki, na 
wsie, w  których  odpoczywało się w drodze 
— kiedyś w  nieznane. Ta góra była opar
ciem dla buntów  chłopskich w  1932 roku. 
Aż ręka swędzi, by opisać tam te  zakątki 
górzyste, lesiste — Polańczyk, W ołkowyja, 
T erka, Dołżyca, Cisną, odszukać sta ry  ko
ściółek, cerkiew  i puste domy. Nie było 
jeszcze zapory w odnej, św iat tam  był 
dziewiczy. Dopiero po la tach  nab ra ł cy
w ilizacji, odm ieniającej wszystko. O ile 
dobrze pam iętam , to  na tym  w łaśnie J a 
worze zgubiłem  poznaną tam  dziewczynę 
i dotychczas nie w róciła do mnie. Pal 
licho, jest inna.

GERARD GÓRNICKI

Poczekalnia
W szystkie dzieci są nasze. Ala, Tomek, 

Ju sty n k a  i 30 innych, k tórzy  m ieszkają w 
Domu M ałych Dzieci w  Jaw orze są niczy
je. Ala pojaw iła się tu , kiedy m iała 7 dni. 
Na ostatn iej zabaw ie m ikołajow ej p rzeb ra
na była za „czerwonego k a p tu rk a ”. Dwa 
i pół roku czekała na adopcję, bo je j n a 
tu ra ln i rodzice m ieli jedynie ograniczoną 
w ładzę rodzicielską. Ł ukasz m a zespół Da- 
una. Sytuację p raw ną m a uregulow aną, 
ale praktycznie nie m a żadnych szans na 
adopcję.

W DMD przebyw ają dzieci od p ierw 
szych dni po urodzeniu do trzech la t (w 
przypadku rodzeństw  może to być p rze
dłużone). Je st to jakby  poczekalnia. N ie
stety, większość dzieci czeka bez żadnego 
w idoku na znalezienie swojego domu. P o
wodem  jest w łaśnie n ieuregulow ana sy tu 
acja praw na. Tylko bow iem  dzieci, k tó 
rych rodzice są pozbaw ieni w ładzy rodzi
cielskiej, mogą być zakw alifikow ane do 
adopcji. W te j chw ili w  DMD jest dw ójka 
tak ich  dzieci, tym czasem  w  Legnicy zare
jestrow anych  jest... 20 rodzin chętnych do 
zaadoptow ania dzieci.

O w szystkim  decyduje sąd. Ma praw o 
pozbawić natu ra lnych  rodziców ich praw  
do dziecka i przyznać je innym  rodzicom. 
Do m aja ub. roku  obowiązywało porozu
m ienie zaw arte niegdyś między M inistrem  
Spraw iedliw ości a M inistrem  Zdrow ia i

Opieki Społecznej, na mocy którego Tow a
rzystw o Przyjaciół Dzieci w Legnicy za j
mowało się adopcjam i krajow ym i a W oje
w ódzka Poradnia M atki i Dziecka — za
granicznym i. Dom M ałych Dzieci nie m iał 
tu  nic do powiedzenia. Zdarzyło się naw et, 
że i sąd staw ał przed fak tem  dokonanym  
(TPD kierow ało dzieci do tzw. rodzin za
stępczych przed orzeczeniem sądu, co z 
góry ograniczało stanow isko sądu).

K ilka tygodniu tem u w  Jaw orze pow sta
ło S tow arzyszenie do S praw  Adopcji. Jego 
w iceprzewodniczący, K azim ierz W ołyniec 
mówi, że „Stow arzyszenie chce znaleźć dla 
każdego dziecka rodzinę”. Jeżeli dziecko 
jest dwa razy odrzucone przez rodzinę 
polską, in form acja jest w ysyłana do K ra
jowego B anku In fo rm acji przy Zarządzie 
Głównym  TPD w  W arszawie. Jeżeli i tam  
nie m ożna znaleźć dla dziecka rodziny w 
k ra ju , szansę na adopcję m ają rodziny za
graniczne. W tym  roku na 11 adopcji, dwo
je dzieci znalazło rodziny poza naszym i 
granicam i (jedno we F ran cji i jedno w 
Szwecji).

S tow arzyszenie nie chce nikogo w yeli
m inować z trosk i o dzieci z DMD. P rze
ciwnie! Chodzi o to, by dzieci przebyw ały 
tu  jak najkrócej. A to jest m ożliwe dzięki 
wspólnym  staran iom  różnych instytucji.

(ah)

W dniach od 5 do 7 lipca br. w  Legnicy 
odbył się XX Kongres Sportow y „W ielkie 
Budow y”. W poszczególnych rozgryw kach 
dobrze w ypadli zawodnicy sekcji brydżo
w ej Jaw orskiego Ośrodka K ultury . W kon
gresow ym  tu rn ie ju  par pierw sze m iejsce 
zdobył Jerzy  M aliszewski w parze z zawo
dnikiem  w rocławskim . W czołówce znala
zła się również nasza para  Pacholczyk-G ar- 
carek  (VI m iejsce) i W incenty-W egner (IX). 
W kongresow ym  tu rn ie ju  indyw idualnym  
trzeci był M irosław  Koluszko, k tóry  w y
przedził pięćdziesięciu dobrych zaw odni
ków. N atom iast w  kongresow ym  tu rn ie ju  
team ów  drużyna w  składzie Koluszko, 
K rzem iński, W egner i W incenty w yw alczy
ła drugie miejsce, przegryw ając tylko je
dnym  punktem .

W ogólnopolskim tu rn ie ju  par, k tóry

odbył się w  Legnicy w  ubiegłą niedzielę 
5 miejsce w yw alczyła para  z JO K  W incen
ty-W egner a Pacholczyk z G arcarkiem  g ra 
li na 7 m iejscu.

Zakończyły się już rozgrywki „Długa 
F a la”. Po zaciętej walce zwyciężył G arca- 
rek  przed Ryszardem  Jędrzejew skim  z 
Kuźni i Kazim ierzem  Pacholczykiem.

T rw ają  korespondencyjne m istrzostw a 
Polski w brydżu sportow ym  par. W każdy 
drugi poniedziałek m iesiąca w Klubie N au . 
czyciela można spróbować swoich sił i u- 
m iejętności w  ryw alizacji z zaw odnikam i 
z całego k ra ju . W tu rn ie ju  czerwcowym  w 
rozgryw kach w  Jaw orze p ierw si byli P a- 
cholczyk-G arcarek, których w ynik dał im 
II miejsce (jedenaste w skali kraju). Była 
to jak  do te j pory najw yższa lokata zawo
dników  z woj. legnickiego. (kapę)

WYPOŻYCZALNIA

poleca
UL. LEGNICKA 12

UWAGA VIDEOFANI! Ogłaszamy obniż, 
kę cen wypożyczanych kaset! Nowe ceny 
już od 4 do 6 tys. zł za supernowość (śre
dnio koszt jednej kasety  wynosi 5 tys. zł 
na dobę!) P rzy wypożyczeniu w ięcej niż 2 
kaset — ceny są jeszcze niższe!

W tym  tygodniu polecam y:
— W służbie FBI — USA, sens., wyst. Ron- 

ny Cox, 92 min.
— P ostrach  nocy — USA, horror, wyst. 

W illiam  Ragsdale — 95 min.
— Zakład — USA, kom edia, w yst. John  

Candy.
— W yzwanie — USA, sens., w yst. Clint 

Eastwood.
— M istrz k ierow nicy ucieka — USA, ko

media, wyst. B urt Reynolds, 96 min.
— G igant w alk i II — USA, sens.-w ojenny, 

wyst. Reb Brown, 90 min.
— B anda jednej ręk i — USA, sens.-przygo- 

dowy, w yst. S tephen Lang.
— Bez w yjścia — USA, sens. m elodram at, 

wyst. K evin Costner.

Zapraszam y na cotygodniowe dostaw y 
now ych atrakcy jnych  pozycji film owych 
dla wszystkich. K ażdy PT k lien t będzie 
k u ltu ra ln ie  i bardzo rzeczowo obsłużony. 
Dla stałych klientów  bonifikaty!

W ypożyczamy także m agnetow idy z do
staw ą do domu!

Uwaga! Zm iana godzin działalności w y
pożyczalni: codziennie w godz. 14.00—18.30, 
w  soboty od 12.00 do 18.00. Zapraszam y!
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DLA DZIECI:

— Dzieci z B ullerbyn — A. Lindgreu.
— Król M aciuś Pierw szy — J. Korczak.
— Szwedzi w  W arszawie — W. Przyborow - 

ski.
— K ajtkow ie przygody — M. Kownacka.
— F erdynand  w spaniały  — L. J. Kern.
— Nie głaskać kota pod włos — K. Boglar.
— U skrzydlona przygoda — I. Szczepań

ska.
— Baśnie — A ndersen 

PONADTO różne poradniki:

— Słońce w  słoikach — I. Gumowska.
— Owoce na każdą okazję, P rzekładaniec 

im ieninow y — A. Fedak.
— Podręcznik kierow cy kat. B
— oraz Burda, Sandra, S trick  und Schick, 

H aft R ichelieu n r  5, 6 i 7.

• H M M M M M N M N M M t M M

Schronisko
niedaleko
iawora!

Już  w krótce społecznicy z jaworskiego 
PTTK  rozpoczną w  tzw. kolonii Jeżyków  
k. Chełmca budow ę schroniska tu rystycz
nego na ok. 20 miejsc. Um iejscowione na 
najw yższym  w zniesieniu, na leśnej polanie, 
stanow ić będzie znakom itą bazę dla m iło
śników  sobotnio-niedzielnych wypadów.

Pieniądze na tę potrzebną dla tu rystów  
inw estycję wyłoży W ydział K u ltu ry  i Spor
tu  U rzędu W ojewódzkiego w  Legnicy. W 
im ieniu dyrek to ra  W ydziału p. LECHA 
DŁUBAŁY zapew nia nas o tym  p LUCY
NA ZIMER. (r.)

Nasza
giełda pracy

P racy  poszukujej młoda, p racow ita —  
3-letni staż pracy, w ykształcenie ekonom i
czne. Telefon 31-84.
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Sukcesy naszych brydżystów



P lo tk i, ploteczki...
Nasz sygnał o hucznej im prezie w Lu- 

boradzu, k tó ra  w yw ołała w iele negatyw 
nych kom entarzy wśród miejscowych, nie 
w szystkim  przypadł do gustu. W organie 
prasow ym  Rady ukazało się obszerne w y
jaśnienie, co to była za im preza i k to  w 
niej uczestniczył. Poniżej w ydrukow ano 
reprym endę dla naszych w spółpracow ni
ków za to, że ośm ielili się napisać o od
czuciach m ieszkańców na ten  tem at. W 
obydwu notatkach, niestety , nadal b rak u 
je istotnych inform acji: k to  był fundato
rem. Może pan W ójt złożyłby w  tej 
spraw ie stosowne w yjaśnienie? Ludzie dziś 
są bowiem  szczególnie uczuleni na przy
padki u rządzania im prez „w starym  do
brym  sty lu”...

*
Dowiedzieliśmy się, że cebula ma w pływ  

na zachowanie oryginalnych bm<v na m a
low idłach w  zabytkow ych pałacach. T aka 
opinia krąży  o m alow idłach w  iuboradzkim  
zamku, k tóre ponoć zachowały się dzięki 
tem u, że miejscowi użytkownicy zaraz po 
w ojnie przechow yw ali tam  cebulę. Poin
form ow ała nas o tym  jedna z uczestniczek 
„Im ienin u Bazylego”, które niedaw no od
były się w  Luboradzu. A co sądzą o tym  
fachowcy?

*
N ajp ierw  obciął włosy, potem  zgolił b ro

dę, w  końcu nie oszczędził naw et wąsów. 
Sw eter zm ienił na m arynarkę i d iam etra l
nie zm ienił swoje postępowanie. Chodzą 
słuchy, że to wszystko pod w pływ em  n ie
jak iej pani B., do k tórej zanałał nieod
w zajem nioną, niestety, sym patią. Czy zga
dniecie, o kogo tu  chodzi?

*
W Legnicy już się ponoć „wzięły za 

łby” tuzy polityczne w  przedwyborczej 
w alce o m iejsca do Sejm u i Senatu. Tym 
czasem w Jaw orze cicho, głucho. O statnio 
jednak  parę osób zwróciło się do nas z... 
propozycją w spółpracy w  kam panii w ybor
czej. K rystalizują się też siły, k tórym  za
leży na tym, by m iejsce w  parlam encie 
zdobył mieszkaniec Jaw ora  bez względu na 
orientację polityczną. No cóż, m y jesteśm y 
otwarci. Czekamy na propozycje.

*
Pierw szym  klientem  po zm ianie wody 

na m iejskim  basenie, a zarazem  najm łod
szym w tym  sezonie był HUBERT KOSTA, 
k tó ry  7 lipca skończył dwa miesiące.

*
Swego czasu nasz redakcyjny  kolega 

przyjął zakład ze znanym  lekarzem  z n a
szego m iasta. Dotyczył on um iejętności p ły
w ackich obydwu. Jak  trad y c ja  każe kon
tra k t spisano na papierze i opatrzono pod
pisam i w  obecności w iarygodnego św iad
ka.

W określonym  dniu nasz kolega o um ó
w ionej godzinie w  obecności W.S., R.T., 
M.S., J.S. udał się na basen gdzie odbyć 
się m iały zawody. Niestety, jego konku
ren t nie zjaw ił się. Po przepłynięciu dwóch 
długości basenu uznał, że zwycięstwo n a
leży do niego. Na okoliczność tę spisano 
odpowiedni protokół opatrzony podpisam i 
ratow ników , lekarza dyżurnego oraz foto
grafa, dokum entującego to  w ydarzenie.

Tuż po zawodach przystąpiono do rea li
zacji w ygranej, otw ierając konto w k lu 
bie „Piw nica R atuszow a”. Do dziś „zreali
zowano” ok. 50% w ygranej. Pozostałą część 
w ygranej nasz kolega postanow ił w yko
rzystać ze swoim konkurentem , o czym go 
za naszym  pośrednictw em  inform uje...
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ELŻBIECIE
KRZEMIŃSKIEJ

sk ładają

MACHUROWIE z dziećmi

K o lta , rozrywka, reklama
OGNISKO TKKF „JAW ORZANIE” 
PROPONUJE:

K rzew iąc zam iłowania do system atyczne
go upraw ian ia rek reacji fizycznej i sportu 
zapraszam y osoby indyw idualne oraz d ru 
żyny, zespoły ćwiczebne do korzystania z 
naszej bazy rekreacyjnej. Posiadam y salę 
sportow ą i saunę, udostępniam y sprzęt 
sportowy. Nasz num er telefonu: 25-57, za
dzwoń lub przyjdź, Ognisko zorganizuje 
ciekawe zajęcia rekreacyjne. P roponujem y 
upraw ian ie rek reacji ruchow ej w  form ach 
zespołowych i indyw idualnych, udzielam y 
poradnictw a z zakresu k u ltu ry  fizycznej.

TKKF „Jaw orzanie” organizują gry i za
baw y rekreacyjne dla dzieci i młodzieży 
w  „M iasteczku nam iotow ym ” przy Sali 
Sportow ej TKKF, ul. Chrobrego * *26.

W czw artki organizujem y bezpłatne se
anse sauny. Rezerw acja tel. 25-57.

*

ROZMOWY O KSIĄŻKACH

Parę miesięcy tem u przeczytałem  książ
kę, k tó rej treść obejm uje — czasowo „ p a 
now anie” w Polsce czterech przywódców 
określanych jako: Bolesław O krutny, W ła
dysław  Bałam utny, Edw ard Hojny i W oj
ciech Zbrojny. Z łatw ością można dom y
śleć się o kogo chodzi.

Czego można dowiedzieć się z tej książ
ki? Bardzo wiele! Zaw iera ona odpowie
dzi na przeróżne pytania, np.: Na co um arł

S talin? Co się w Polsce zbiera w czasie 
nieurodzaju? Dlaczego W arszawa jest tak 
rozkopana? Odpowiedzi są zaskakujące i 
bardzo wesołe, bowiem książka zaw iera sa
me dowcipy polityczne. Dwie godziny po
ciesznej lek tu ry  gw arantow ane!

„Zakazany wic, czyli polski dowcip poli
tyczny — 1944—4990” zebrał, w ybrał i o- 
pracow ał W ładysław  Tocki, Łomżyński T y
godnik Społeczny „K ontak ty”, Łomża 1990.

ADAM WOŻYŃSKI

*

Jaw orsk i Ośrodek K u ltu ry  organizuje w 
okresie w akacji dla dzieci i młodzieży po
zostających w lecie w mieście nieodpłatne 
zajęcia plastyczne, k tóre odbyw ają się w 
każdy w torek i p iątek  w  godz. 11—18 w  sa
li klubow ej JO K  — I p. Zajęcia prowadzi 
p. GENOWEFA PULST, k tó ra  oprócz szy
cia zabawek m iękkich zam ierza w prow a
dzić naukę m alow ania artystycznego, le
pienia z gliny i plasteliny oraz artystyczne
go w iązania sznurka (m akram a). Jeżeli 
chcesz pożytecznie w ykorzystać nadm iar 
wolnego czasu przyjdź do nas — zaprasza
my!

*
Na wniosek Przewodniczącego Rady 

M iejskiej oraz B urm istrza M iasta Jaw ora 
decyzją Zarządu M iejskiego zm niejszone 
zostały opłaty za w stęp  na basen w  okre
sie do końca lipca br. Dzieci do la t 15 p ła
cą 1 000 zł a pozostali 5 000 zł.

Przy zakupie b ile tu  za 1.000 zł należy 
okazać legitym ację szkolną.

OGŁOSZENIA drobne

Sprzedam  pasiekę (35 pni, ram ka w ielko
polska), ul. Kolejowa 3/6, tel. 31-17.

*

Sprzedam  spaw arkę i kom plet spaw alni
czy. Plac Wolności 22/2.

*

Uwaga! Sprzedam  sklep z pozostałą czę
ścią budynku (mieszkanie) położony przy 
ul. B arbary  10 w  Jaworze. W iadomość: 
Sklep B arbary  10.

*
Sprzedam  bar piwny. Tel. 45-59

ZESPÓŁ
EKONOMICZNO- 

- ADM INISTRACYJNY SZKÓŁ 
W PASZOW ICACH

WYNAJMIE 
2 pomieszczenia

we wsi ZĘBOWICE 16

o łącznej pow. 108 m 2 
z oświetleniem , wc, co, telefonem.

Inform acji udziela ZE-ASz Paszowice 
tel. 17-93 w. 23 

z siedzibą w Urzędzie Gminy 
pokój n r 3

Zakłady Kuziennicze i Maszyn Rolniczych w Jaworze 
OGŁASZAJĄ PRZETARG na:

— BAROKOWÓZ n r inw. 70592, cena wywoławcza 800 000 zł
— UNIT DENTYSTYCZNY nr inw. 80038, cena wyw. 8 000 000 zł.

P rzetarg  odbędzie s:ę 25 lipca br. o godz. 9 w  siedzibie zakładu 
W adium  10°/c w arunkiem  uczestnictw a w  przetargu

JAWORSKI OŚRODEK KULTURY 
oraz

„GAZETA JAWORSKA” 
O R G A N I Z U J Ą

W IE L K I S A L
w piątek 30 sierpnia br.

na którym do tańca zagrają: 
wrocławska grupa „Sami Swoi” z wokalistą murzyńskim

oraz
nasza jaworska grupa „Biem”

Dochód z imprezy przeznaczony zostanie na dofinansowanie 
remontu sali teatralnej JOK

Cena jednego zaproszenia (2 osoby) — w granicach 1 min zł
wraz z konsumpcją.

Zainteresowane osoby prosimy o zgłaszanie się w redakcji 
osobiście lub pod nr tel. 28-78

© p i n i e . . .
W Jaworze nie można zrobić przeglądu 

technicznego motocykli. Wszyscy zaintere
sowani muszą jeździć do Legnicy. U nas 
nie ma fachowców?

*
Fabryka Wyrobów Emaliowanych (lub 

raczej była Fabryka) jest już ponoć prak
tycznie zlikwidowana. Pracuje tam kilka 
osób. Ale za to tak solidnie, że nikogo nie 
można „uchwycić”, żeby dowiedzieć się 
czegoś bliższego o sytuacji w byłych „pie
cach”...

*
P an  KAZIM IERZ KADELA z Jakuszo- 

w ej przyszedł do nas poskarżyć się na w y
łączenie p rądu  przez zakład energetyczny. 
Je st rencistą , ale powodem nie były n ie
uregulow ane rachunki, tylko... nieodpowie
dnie podłączenia z „pionu” do licznika. 
E lektrycy z zakładu energetycznego tego 
ponoć nie robią, a p. K. K adela nie p o tra 
fi. Czyżby była to  sy tuacja bez wyjścia?

*
K rążą słuchy, że w Jaw orze można n a 

być p istolet m aszynowy z nabojam i za je
dyne 700 tys. zł. Komu i na co to urządze
nie, nie wiemy. Ponoć handlem  zajm ują 
się Rosjanie, a my kupujem y?

*
— Jaw orsk i cm entarz był kiedyś jed 

nym  z najlepiej u trzym anych na Dolnym 
Śląsku. A teraz... Żywopłot nie jest p rzy
cięty, alejk i nie są wyplewione. A przecież 
w Jaw orze jest ty lu  bezrobotnych! (JD)

*
— Na rogu ul. Świerczewskiego i W ro

cław skiej był niegdyś p iękny klomb. W 
trakcie budowy bloku mieszkalnego został 
rozkopany i „ktoś” zapom niał doprowadzić 
ten skraw ek zieleni do poprzedniego stanu.

(DJ)
*

— Jako sta ła czytelniczka Waszego ty 
godnika zw racam  się z prośbą o w yjaśn ie
nie powodu zniknięcia stojaków  na row e
ry  w naszym  mieście. Może ktoś zechciał
by się zainteresow ać tą  spraw ą? Rowerzy
ści nie m ają  gdzie pozostawiać rowerów  
bodaj przed ważniejszym i obiektam i uży- 
techności publicznej, np. pocztą, ośrodkiem  
zdrow ia czy urzędem . W im ieniu row erzy
stów jeszcze raz bardzo proszę o pełne u ła
tw ienie nam  korzystania z naszych po ja
zdów.

*
Na placyku przy ul. Zam kowej, gdzie 

jest park ing  i targowisko, ostatnio znala
zło się również m iejsce na... w ysypisko 
śmieci. Spraw dziliśm y — rzeczywiście p la
cyk w ygląda jakby daw no nie w idzał mio
tły...

*
Od strony działek, przy bloku S ikorskie

go 6 od dłuższego czasu stoi niekom pletna 
Syrena 105. W łaścicielowi chyba jest już 
niepotrzebna. Jeżeli ktoś potrzebuje S yre
nę na części, polecam y m u ją  uwadze. Ro
dziców m ałych dzieci przestrzegam y przed 
zabaw ą tym  w rakiem , bowiem podparty  na 
kołkach stw arza pewne zagrożenie.

15 czerwca br. z park ingu  przy ul. R apa
ckiego skradziono Syrenę 105 na szkodę 
K.I. Policja 2 lipca zatrzym ała m ieszkań
ca Borowa J.C. podejrzanego o kradzież. 
Wobec ww. P ro k u ra to r Rejonowy zastoso
w ał dozór policyjny.

*
W nocy z 3 na 4 lipca br. w łam ano się 

do kiosku „Ruch” przy ul. Piłsudskiego. 
Spraw cy zabrali m.in. b ilety  WPK, różne
go rodzaju papierosy, krem  do golenia, p ro 
szek do prania, kalku la to r na baterie. S tra 
ty  wynoszą ok. 6,5 min zł na szkodę I.G.

*
Tej sam ej nocy na 113 km  au tostrady  

na stojący częściowo na pasie ruchu  sa
mochód w ojskow y najechała  Ł ada S am ara 
k ierow ana przez T.P. z W arszawy. Ł ada u- 
legła całkow item u zniszczeniu, a pasażer 
tego sam ochodu J.Ch. la t 37 został przew ie
ziony do Szpitala Rejonowego i po 3 dniach 
zmarł. Śledztwo prow adzi P ro k u ra tu ra  R e
jonowa w  Jaw orze przy udziale P ro k u ra tu 
ry  W ojskowej.

*
4 lipca br. n a  skrzyżowaniu ulic L im a

nowskiego i S taro jaw orsk ie j jadąc od stro 
ny Lim anowskiego M ercedes k ierow any 
przez J.G. z K atow ic w ym usił pierw szeń
stwo przejazdu, skutkiem  czego doszło do 
zderzenia czołowego z F iatem  125p kiero
w anym  przez R.S. z Jaw ora. W w yniku 
w ypadku kierow ca F ia ta  z obrażeniam i zo
sta ł przewieziony do Szpitala Rejonowego.


